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TRZY RAZY WIĘCEJ OFIAR, NiŻ
w  r ,  m s .

Berlin. 17 lipca. (PAT.) Nastrój we 
Wiedniu przygnębiający. '.Obliczają,- źe 

>f- ilość ofiar; ostatnich zaburzeń jest trzy 
krotnie większa od liczby ofiar rewo­
lucji 7 roku 19iS w całej Austrji. Co 
tycliczas aresztowano 253 osoby.

Beąjip,1 1? lipCa. (PAT.) Miasto Wi$i 
dcfi wyznaczyło na doraźną pomoc dla 
rodzin poległych w czasie zaburzeń 
1000 szylingów, jako pierwszą ratę,

JAK,WYGLĄDA OBECNIE WIEDEŃ.
Berlin. 17 Hpca. (PAT.) Specjalny 

korespondent Biura Wolfa donosi z 
Wiednia, że dzięki przywróceniu ko­
munikacji tramwajowej, wygląd ze­
wnętrzny Wiednia jest mniej więcej 
normalny. Restauracje i kawiarnie zo­
stały otwarte, zakaz 'alkoholowy ist­
nieje jednak w dalszym ciągu. Tłumy 
krążą po mieście oglądając zzkody 
wyrządzone w czasie zaburzeń. Naj­
większe tłumy gromadzą się przed pa 
łaeem sprawiedliwości, z którego, zo­
stał tylko zewnętrzny mur. z wypalo­
nymi oknami. Kopuła spaliła się zupeł­
nie i na tle nieba, sterczy tylko jej 
żelazne rusztowanie.

Budapeszt. 17 lipca. (PAT.) Wedle 
ostatnich wiadomości nadeszłych tu z 
Wiednia, kanclerz Seipl jest bezwzglę­
dnie panem sytuacji.

Na ulicach panuje spokój i widać gru 
pkt spacerujących ludzi. Dyrekcja po­
licji obstawiona jest kilku słabymi kor 

, clonarnl policji. Pi wakujące pized par­
lamentem w o jsk a  mają urządzone ku­
chnie polowe i otrzymują pożywienie 
na miejscu. Miasto ma normalny wy*

■ gląd świąteczny. Sklepy, z wyjątkiem 
żywnościowych, są pozamykane. Nie 
widać tylko na ulicach aut, gdyż zo­
stały one. zarekwirowane.

Budapeszt. 17 lipca. (PAT.) Z Wie­
dnia clono-:zą, że -oficjalny raport poli­
cji mówi ó 50 zabitych i 500-■ rannych. 
Ulica. Ring ] wszystkie, przyległe do 
parlamentu i do spalonego gmachu 
Sprawiedliwości zamknięte są kordo­
nem policji. Główny urząd telegrafi­
czny został obsadzony członkami 
Scliutzbundii. Budynek Uniwersytetu 
nie naruszony, jak również i ratusz.

Okoto godz. 16, sprzedawano po U- 
licach Wiednia popołudniowe wyda­
nie organu socjalno-4emo-kiatvczuego 
Austrji. Pismo to zamieściło komuni­
kat o  wydanym zakazie używania al­
koholu w  dniach 16 i 17 bm., podpi­
sanym przez burmistrza Wiednia dra 

'  Seiza. Hotele, restauracje i kawdarnie 
mogą być orwarte, jednakże nie wol­
n o  tam sprzedawać olkoholu.

Praga. 17 lipca (PAT.) Jak donosi 
Czeskie Biuro Prasowe, o godz, 40 
przybył do Pragi z Wiednia aeroplan j 
wiozący oficjalnego zastępcę wie den- 1 
skiego urzędu kanclerskiego, radcę i 
miuisterjalnegó Reinera i dyrektora 
austriackiej kancelarii prasowej Szla­
gowskiego. Przybyli stwierdzają, że w 
Wiedniu panuje już zupełny spokój.

STRAJK W MIEŚCIE ZAKOŃCZYŁ 
SIĘ, STRAJK KOLEJOWY TRWA.

Berlin. 17 lipca. (PAT.) Korespon­
dent Biura Wolfa donosi z Wiednia, m , 
strajk generalny, w  samem mieście za­
kończył się. Mieszkańcy Wiednia 
wstając dzisiaj rano, ujrzeli, źe wszy­
stkie linie tramwajowe są już czynne.

Do próby wprowadzenia zamętu, kto 
rej się spodziewano ze strony komu- ! 
nistów, doszło tylko w dwóch miej­
scach i ; to w niewielkim zakresie. Ko­
lej miejska ńeektryesna, autobusy i 
dorożki autobusowe kursują po mie­
ście, natomiast strajk na liniach kole­
jowych dalekobieżnych trwa w dal­
szym ciągu.

BEZPARTYJNA; ..STRAŻ GMINNA".
Berlin. 17 lipca. (PAT.) Biuro Wol­

fa donosi z Wiednia: Tak zw. straż 
gminna (Geme-inde Schutzwachę), któ­
rej utwórzenie zostało zapowiedziane 
ubiegłej nocy, została już dzisiaj ra­
no zorganizowana i uroczyście ząp-izy 
-siężona na wierność Rzeczypospolitej 
Burmistrz wygłosił do nowozaprzysię- 
żonych przemówienie, w którem o-, 
świadczył, że członkowie straży gmin 
nej mają bronić republiki, i spokoju, m  
równo przeciwko lewicy,, jak i prawi­
cy. Działalność policji gminnej jest 
przewidziana na przeciąg 10 dni.

KOMUNIŚCI NAWOŁUJĄ DO UZBRO 
JENIA ROBOTNIKÓW.

Budapeszt. 17 lipca. fPAT) Parija ko­
munistyczna Austrji wydala -odezwę, 
nawołującą da uzrojeira robotników i 
do przyjęcia komunistów do Schutz- 
buiidu-.

SZEF NIEMIECKICH KOMUNISTÓW 
W WIEDNIU.

Berlin. 17 lipca, (PAT.) Ko-resp. Biu­
ra Wolfa donosi,, że przewodniczący 
niemieckiej partji komunistycznej, Pfclt, 
przybył samolotem do Wiednia.

PIERWSZY STRZAŁ Z RĘKI KOMU­
NISTY.

Paryż. 17 lipca. (PAT! Jak donosi 
Agencja Havasa z Bratislavy, według 
oficjalnego rapor fu połteji Wiedeń ikicj,

podczas piątkowych rozrachów pierw­
szy strzał padł z ręki komunisty Fialo, 
który natychmiast został aresztowany.

Berlin. 17 lipca. (PAT) Godz. 10-40. 
Od koresponadenta specjainego, wysła 
nego wczoraj do Wiednia, otrzymuje 
Biuro Wolfa sprawozdanie, wysłane o 
godz. 2.d0 nad ranem. Wedle tego spra­
wozdania w ciągu wczorajszego popo­
łudnia doszło w dzielnicy Hernals do 
ponownego starcia między policją a ko- 
munfstami. Komuniści zaatakowali po­
licję, która odpowiedziała strzałami, za 
bijając 3 osoby, a raniąc większą -ilość 
atakujących. Przed komisariatem ipolioji 
na Rosensteingasse. zebrała się większa 
liczba demonstrujących. Policja rozpo­
częła strzelaninę, a 'tłum przypuścił 
szturm do komisariatu. W  ulicach oko- 
licznycn rozlegają się strzały, 6 osób 
zabitych, 10 rannych. Tłum zdoła! sztur 
mcm zdobyć komisariat, zabiiaiac na­
czelnika komisariatu.

SOCJALIŚCI PRZESTRZEGAJĄ
PRZED AGITACJA KOMUNI- 

; STYCZNA.

Berlin. 17 llpća'. (PAT.) Biuro Wolfa 
donosi z Wiednia, że kierownictwo par 
tji socjalsycznej i komisja związków' 
zawodow ych ogłosiły dziś odezwę, o- 
strzegająca robotników przed dawa­
niem posłuchu podżegaczom komuni­
stycznym, żądającym natychmiastowe­
go uzbrojenia całej klasy robotniczej 
Socjaliści oświadczają, że uzbrojenie 
wszystkich rob o tików musiałoby w 
chwili obecnej doprowadzić do wojny 
domowej i do Walki zbrojnej między 
klasą robotniczą a formacjami wojsko-, 
wenu państwa.

STAN WYJĄTKOWY.

Fraga. 17 lipca (PAT.) Jak donosi z 
Wiednia „Prager Presse“, popołudniu 
rozpoczęło się posiedzenie Rady mi­
nistrów'', które trwa1' w dalszym ciągu. 
0  obradach niema dotychczas spra­
wozdania. We Wiedniu i okolicy za­
rządzono stan wyjątkowy. Rząd upo­
ważnił policję do jak najostrzejszych 
wystąpień. Wobec osób, przy których 
znaieziono broń, ma być stosowana 
kara śmierci.

RZAE SEIPLA Nte MYŚLI 0  USTA* 
PIENIU.

Praga. J7 lipca. (PAT) Jak donoszą z
Wiednia. Wszelkie pogłoski o zachwia- 
uem rzekomo stanowisku .kanclerza Sei 
pla i jegu rządu sa absolutnie niepraw­
dziwe. 1 '

Budapeszt. 17 lipca. (PAT) „Pestcr 
Lloyd1': Na zasadzie informacji' naoc/. te 
go świadka sobotnich wydarzeń we 
Wiedniu donosi, że zarówno rząd jak i 
socjalni demokraci czynią usiłowania w, 
tym kierunku, aby - przywrócić spokój. 
Dopiero po osiągnięciu tego celu będzie 
można poznać dokładnie konsekwencje 
polityczne wczorajszych ro-zruchów.

JAKIEJ ZMIANY REGIMEJU PRAUNA
s o c j a l iś c i:

Berlin, . 17 lipca.. (PAT) Korespondent 
Biura Wolfa, donosi z Wiednia: Dzisiaj 
rano odbyło się posiedzenie zarządu 
partji soejalno-demokratyczne.i, na kto- f 
rem była omawiana ogólna sytuacja. 
Po zakończeniu konferencji ud.il się bur 
mistrz Seiz i poseł Bauer do kanclerza 
Seipla, aby go zapytać, jak rząd wy­
obraża sobie zakończenie -.strajku komu­
nikacyjnego. Na konferencji u Seipla 
posłowie socjalistyczni, mieli wyrazić 
życzenie socjalistów, zmierzające do 
zmiany obecnego regimu rządowego. 
Żądania te jnają być oparte na koncep­
cji przekazania częśc-i władzy rżądowei, 
szczególnie w-zakreśi-e politycznym ko 
misjj giówuej parlamentu, aby w ten 
sposób wszystkie partje parlamentarne 
brały udział w odpowiedzialności. Żad­
nych żądań co do usunięcia-jakichś wy­
bitnych osobistości z ictf urzędów po­
siewie socjalistyczni nie stawiali.

SYlUACJx MA OSTATECZNIE ZLJ-
KWiDOWAć RADA NARODOWA.
Warszawa. 17 lipca. (PAT.) Posel­

stwo austriackie w Warszawie otrzy­
mało nast. informacje, dotyczące sy-' 
tuacji we Wiedniu.

Burmistrz Wiednia, w celu skutecz­
nego przeciwdziałania ewentuainj m 
próbom nowych rozruchów zorganiz,.- 
w ał’'w e  własnym zakresie dzialaniSi^ 
gminną straż policyjną,'z te rn '‘w yra■ 
żnem zastrzeżeniem, żę straż ta ma e  
gzystować jedynie w obecnych w y­
jątkowych dniach niebezpieczeństwa, 
tj. że musi być zapewnione jej współ­
działanie z policją paaństwpwą.

Termin zwołania Rady Narodowej 
jest właaśuie obecnie przedmiotem ro­
kowań, prowadzonych między izą- 
deem a partiami poiitycznemi. Rząd 
nalega na to, że musi być zabezpieczo­
na żupełna swoboda obrad w sprawie 
narodowej i dlatego jest niezbędne, a- 
by strajk komunikacyjny został w ca- 
łości zlikwidowani', jeszcze przed zwc 
laniem Rady Narodowej.

(Dalszy ciąg depesz na stronie
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□  LUBACZÓW. Akcja przedwybor­
cza “w Lubaczowie W Lubaczowie 
społeczeństwa poisHe rozwinęło silną 
akcję przedwyborczą, ‘aby skupić mie­
szczaństwo .polskie do wspólnej akcji 
przy wyborach. W tym celu wyłonił 
się 'Komitet wyborczy pod przewodni­
ctwem inż. Rutbeiibauera, który' ma­
jąc widoki powodzenia rfe podobał się 
rozbijaczowi frontu polskiego P. poozt- 
mistrzowi Bolesławowi Tokarskiemu i. 
Dlatego też, chcąc rozbić już skupione 
mieszczaństwo zwołał p, Tokarski ze­
branie, pa które sprowadzi! do po­
mocy p, Kozłowskiego ze Lwowa. Je­
dnakowoż. mieszczaństwo polskie w 
Lubaczowie, jako dobrze uświadomio­
ne i zorganizowane, nie dato się ba­
łamucić i dało ciętą odprawę p, poczlt- 
mistrzowi Tokarskiemu, a p. „naprar 
wiaczowi" Kozłowskiemu ze Lwowa 
zupełnie nie udzielono głosu.

Zebraniu przewodniczył p. Bolesław 
Strzelecki i zebranie uchwaliło pozo­
stawić Komitet wybrany poprzednio 
bez zmiany.

Dla p. pocztmistrza Tokarskiego w 
■ akcji wyborczej społeczeństwa pol- 
; skiego miejsca niema, a sposób agita- 
cS ze strony tego osobnika tak obu­
rzył catą opinję, że p. Tokarski, poczt 
miist-rz z Lubaczowa publicznie . na. 
rymutu został spoliczkowany przez, je­
dnego z bardzo poważnych mieszczan 
lnbaczowskic.il, na co zupełnie jako oii 

,cer rezerwy nie reagował. Apelujemy 
,do p. Prezesa Dyrekcji poczt i teie- 
! grafów we Lwowie, aby bliżej ze- 
■chciał sie zająć p. Tokarskim, 
i Akcja przedwyborcza w mieście Lu 
ibaczowie ma wszelkie szanse dobrego 

. : powodzenia, tak, że dnia 14 lip ca Ko­
m itet Mieszczański przeznaczył do iV. 
Koła wybitnych 4 mieszczan na ra­
dnych i 2 na zastępców, a inteligencja 
‘zgrupowana w Ł  Kole zobowiązała się 
odstąpić mieszczaństwa polskiemu 5 
miejsc radnych i 3 zastępców z I. Ko­
ła. W ten sposób Komitet wyborczy 
w Lubaczowie wyjdzie obronną ręką, 
gdyż ma zapewnionych w Radzie 
gminnej 16 reprezentantów. Na zebra­
niu nrzedwyborczem w dniu 14 iipca 
zaszedł potępienia godny fakt, a mia­
no wici o niejaki p. Czuwała, eksTimaus, 
fiswąchał się z naprawiaczami z pod. 
znaku p. Tokarskiego T chciał zebranie 
rozbić, tak, że rzucił się na p. prze­
wodniczącego zebrania p. Strzeleckie­
go. Jednakowoż mieszczaństwo pol­
skie nie dało się sterorytzować. p..Czu­
wa!e. wyrzuciło go z zebrania, a prze 
wodniczącemu zgotowano owację i do 
konano wyborów na radnych ludzi 
uczciwych.

Mamy nadzieję, że w dniu wybo­
rów tj. 19 i 20 iipca br. mieszczanie 
fi Lubaczowa dadzą lekcję naprawia­
czom, jaka im się słusznie należy.

Kofósponilerft.
= ® =

O  KROŚCIENKO koło , Chyrowa. 
Wyniki wyborów. Odnośnie do oneg- 
dajszoj notatki w tej sprawie, zazna­
czamy, że pisząc o p. Kh nic miebśnty 
na myśli dzielnego i ofiarnego pra­
cownika p. Kłinipia, tut. naczelnika 
poczty, który pracuje na niwie Kółka 
rolniczego i Domu ludowego — lecz 
pewnego innego osobnika, 
warcholił podczas w y b o r ó w  \ nan 
wiele szkody polskości.

— ® —
/□ JANÓW koło Lwowa. Ku czci11 

Słowackiego. Dzięki staraniom rnchli- 
wego zarządu Kola TSL. odbył się tu 
uroczysty poranek ku czci .1. Słowac­
kiego, na który zjawiła się liczna pu­
bliczność polska. Poranek wypełniły 
ze swadą i . z podniosłem uczuciem 
wygłoszone zagajenie, dobrze oddane 
deklamacje i zwięzły, w piękne słowa 
u« ty  odczyt. ■

Wybory do tu t  Rady gminnej już 
się skończyły. Zwyciężyła listu kom­
promisowa. —

= r® =
O JAREM CZE. Ku czci Słowackie*- 

go, Z ukazie .SBirowadzeąiii wochów J,

Słowackiego na Wawel, jąremeze w 
dniach 27, 28 1 29 czerwca br. przy­
brało szatę odświętną. Z budynku sa­
morządowego i kościoła powiewały 
chorągwie o barwach narodowych. W 
kościele odbyła się Msza żałobna. 
Specjalnie wspaniałą dekoracją wyróż 
rijał. się hotel p. Skrzyńskiego, przed 
którego budynkiem widzieliśmy po­
piersie Wieszcza wspaniale przystro­
jone, następnie wystawa księgarni p. 
Jasielskiego. Wsi.

O  SZCZUROWICE. Wybory do 
Rady gminnej poszły pod znakiem 
kompromisu. Wybrano 9 radnych Ru­
sinów, 9 Polaków i 6 żydów. Miejsco­
wy kier. szkoły i kom. ..Strzelca" i>. 
J. Jóżków niepotrzebnie wniósł fer­
ment i zacietrzewienie polityczne do 
wyborów u spokojnej tut. ludności i 
spowodował wybór wójta, którego 
^am potem się wstydził. Z powodu 
protestu — starostwo w Radziecko- 
wie wybory unieważniło.

= ® '4 ;
E3 CZYŻYKÓW p. Gaje. Barbarzyń­

stwo. Dodatkowo do notatki podanej 
w naszem piśmie przed dworna tygod 
niami o barbarzyństwie hajdamaków 
w Gzyżykowie, donodbny, że ciż sa- 
mi swemu parochowi nocą 26 czerw­
ca wydarli w  polu na pól morga kar­
tofli. a pod samymi oknami plebanii 
na pół korca tejże, a w dni kilka póź­
niej przeszło fysiąic krzaków kapusty. 
Jest to obrazek zemsty hajdamackiej 
fla parochu, nic podzielającym zasad 
hajdamackich.

= 0 =
O ŚNIATYN. Wodewile K. Krum- 

łowskięgo. Już po n z  drugi w tym 
roku zespół miłośników sceny przy 
Czytelni Polskie- w Śniatynie wysta­
wił wodewile Ki Uniłowskiego. W 
marcu przy wypełnionej po brzegi 
publicznością obszernej sali Czytelni 
przedsłaiwiono „Śluby rybackie", a 
zeszłej niedzieli dlD lipca) zachęcony 
powodzeniem zespół dał naszej publi­
czności „Przewodnika Tatrzańskiego". 
Dekoracje wykonane znakomicie 
przez reżyser? i kierownika zespołu 
P. Ziendewioza, jakoteż orygmuilme ko­
stiumy góralskie, sprawiały na wi­
dzach bardzo miłe wrażenie. Bardzo 
piękne śpiewy, kuplety, duety, opiraoo 
w ant umiejętnie przez p. Kremera, 
zacłrwy cały Wszystkich ■ widzów. Na 
■szczególna wzmiankę zasługują p. 
Dutozaikowa w roli Mank?, p Hwsia- 
tyńska w  roli Dorami, p. Krupski w; 
roli Roja oraz p. Kremer w  roli Ro­
mana, choć i cały zespół pod każdym 
względem wywiązał się znakomicie 
ze swego zaidania. Życzyćby naliciża- 
łOr by zespół cen. mając takie doboro­
we siły amatorskie, częściej dawał 
zaak swego istnienia i urozmaicał nu­
dy małego miasteczka, a liczyć może 

■ na powodzenie.
Operetka Tadeusza Pilarskiego za­

gościła do Śrifetyna z baletom buków; 
międzynarodowych z dość dużeni po­
wodzeniem. .

Na sezon wakacyjny przybyli rto 
Snlatyna studenci ghmazjalni .ze Lwo 
wa w licziń& 60 oraz dziewczęta szkół 
wydziałowych że Śląska w liczbie 30 
Gośćmi; zajęły się-tut. Towarzystwa 
oświatowe i humanitarne i udzieliły 
im kwatery w szkole żeńskiej i gim­
nazjum.
- ■ = ® =  /

P  MAGIBRÓW. Co to znaczy? W 
dniach 5 i 6 bni. odbyły się w  Magie- 
rowie wybory gminne. Mimo szalonej 
agitacji ze 'Arony „sanatorów" repre­
zentowanych przez tut. nauczyciela p. 
Swobodę Leopolda i p. Czajkowskiego 
Piotra, nie uzyskali oni, dzięki zręcz­
nemu prowadzeniu wyborów przez 
bs. J. Tcichmanua, w żuditem kolo ani 
jednego radnego. Tern mniej mieli na- 
dzleji przeprowadzić swoich radnych 
w I. kole. I oto p. Malinowski, staro­
sta rawski, dowiedziawszy się o zu­
pełnej felęsce „senatorów", czempire- 
dzoj pośpieszył- autem w towarzyst­
wie hr, J. Siemieńskiego do Magiero- 
wa i przed samym lokatom wybor­

czym zwróciwszy sic do poszczegól­
nych wyborców, wyraził swoje ,,ży­
czenie" (!) żeby wybrani zostali pp. 
Swoboda i Czajkowski. W tein sam 
i.3piosób agitował p. hr. Slemieński. Slot 
tak był oczywiście taki, że więikszość 
wyborców I. koła uległa naciskowi 
p. starosty i p. hrabiego. Niesłychany 
ten fakt agitacji starosty za „sanacją" 
poruszył całą okolicę; uszędzie potę­
piano tę nieć.ozwowTi? agitację i pyta­
no na co są wybory, jeżelj, p. starosta 
już z góry radnych i wójta przewi­
dział? Prosimy naszych posłów, żeby 
się zajściem powyższem zaintereso­
wali, gdyż inaczej wybory do Sejmu 
również odbędąs ię w  takich warun­
kach. ' ' : : ■

: = ® =
P  SOKAL, Pierwsza matura. Tut,

gmina zebrała w tym miesiącu piękny 
plon z ptacy włożonej na budowę za­
kładu dla pry w atnego Seminarium 
żeńskiego i utrzymywanie go przez 
lat kilka. Praca nie poszła tta darmo. 
O to uczanice V roku na podstawie o- 
trzymanego praw a publiczności skła­
dały egzamin dojrzałości pod prze­
wodnictwem wizytatora p. Żukow­
skiego. Egzamin dojrzałości złożyły: 
Antoniewicz Wanda, Bjętekdw ska 
Jadwiga, Bielańska Stefanja, Czuba 
Janina, Cwinarowicz Ulga, Danlowicz 
Mar ja, Demezuk Marja, Dziadyk He­
lena, Dmytruk Stefanja, Fikowska St„ 
Głazowska Eleonora, Giazowska Jad., 
Giazowska Marja, Góral Janina, Gut- 
mau Matylda, Hanitklewicz. Stef., Iwa- 
niec Olga, Karawan Olga, Karawan 
Zofja, KiśfcWfcz Stef., Kocholewicż 
Olga, Kowalczuk Zuzanna, Liuliohraj 
Helena, Lubczyńska Stef., Łakomska 
Janina, Misiewicz Genowefa, Nitkie- 
wicz Katarzyna, Odew Wanda. Per- 
lowska Irena, Raczyńska Marja, Ro- 
maiwwską Honorata, Remoiriowska 
Tekla, Święcicka Marja, Szafranek 
Leokadja, Szyłkiewicz Marja, Turkie­
wicz Jadwiga, Tyszkiewicz Feliksa, 
Wilczek Klaudja, Wróblewska Marja, 
Zabłocka Wład. Cztery r ep r o bo warno 
na rok.

Koło emerytów'. Z początkiem lipca 
zawiązano tu „Koło emerytowanych 
pracowników państwowych, wdów i 
sierót po tychże w Sokalu". Po ukon- 
r.iytuowamiin się wybrano przewodni­
czącym em. prof. Tomasza Markow- 
sidegD.' . .. . ... W,

= 0 =
□  DOLINA. Wybory w powiecie,

W yborj' koinuutaliie odbyły się w  po­
wiecie tut, pod znakiem walk partyj­
nych. Wśród Rusinów wrzała zacięta 
walką między Ludowcami a żywioła­
mi zuchowawczeinl Dominujący ten 
u nas odłam dzięki swej stanowczej 
postawie nie dał się sterroryzować i 
odniósł walne zwycięstwo w całym 
niemal powiecie. Gorzej przedstawia 
Się sprawa % żydami, którzy po wy­
padkach majowych podnieśli głowę; 
do góry. W walce wyborczej w ystą­
pili sjoniści przeciw ortodoksom. Ma 
tern tle wybuchły groźne zaburzenia 
w Bolechowie, gdzie młodzi politycy 
sjonistycznl rzucili się na lekarza dr. 
Biumenthąla, którego dotkliwie potur­
bowano. Podobną walkę stoczyli sjo- 
■niści w  Ri-i7U.iato wie z partją zacho­
wawczą. Na czele pierwszych stanę­
li dr. Saffer, dr. Diamand i Lieberman, 
na cz.ele zaś drugich lekarz dr. Sa- 
batłi. Ofiarę tych walk partyjnych 
padł komisarz starostwa Rązmus, na 
którego napadli bandyci żydov/scy, 
podczas kolacji w  restauracji Recht- 
schaffena i obrzucili go kuiinieninmi. 
Rozumie się, że napad urządzono |  za 
sadzki, — nie wątpimy jednak, że po-' 
iicja wyśledizi winowajców. Jak w y - ' 
.'dąda zaehłannmść tych panów na man 
daty radzlejkie. świadczy niesłychany 
wypadek W gminie czysto ruskiej 
Spaś, gdzie żydzi na 32 radnych, ó- 
trzysnali aż 6 mandatów i wprowadzi­
li Kilku swońch zwolenników. Wśród 
ludności polskiej panuje ospałość 1 
brak kiero^yiniczej ręki. Sterroryzowa 
na „sanacja" lub też goniąca za tłuste

mi synekurami, inteligencja , trzyma 
się przeważnie na uboczu 1 pozwala 
bezkarnie hulać wrogim żywiołom. 
Jednostki tylko pracują niezmordowa­
nie, lec/, uginają się pod brzemieniem 
rzucanych im pod nogi kłód. Piękny 
przykład poczucia patriotycznego i 
stanowczej postawy mimo bałamućtw 
agitatoraklch, stanowią nasi robotnicy 
w osiedlach fabrycznych, gdzie zdoła­
li przetoisować. nie tylko polskich kan­
dydatów, lecz nadto wprowadzili ż y ­
wioły umiarkowane do rad. Sjoniści 
ponieśli sroaiotną porażkę w  powie­
cie. Wynik wyborów w powiecie 
przedstawia się następująco';

Rożniatów, miasteczko, na 40 rad­
nych otrzymali Polacy 11. Ruski 12, 
a żydzi 17 mandatów, w  tern 7 sjo .li­
stów.

Bolechów-miasto, Na 40 radnych Po 
lacy 9, Ruski 2, żydzi 29 mandatów, 
w  tern tylko 3 sjonistów.

Bolechów Ruski. Na 500 uprawnio­
nych do glosowania żydzi otrzymali 
aż 14 mandatów, Rusini na 1200 upra­
wnionych do głosowania 11, Niemcy 
na 500 — 5, a Polacy na 480 tylko 2 
mandaty.

Pacyków, osada fabryczna. Fo’la- 
ków 10, Rusinów 9 i żydów 5.

Wołoska Wieś. Polaków 9, Rusi­
nów 23, Niemiec 1 i żydów 8.

Perehińsko wieś o 1000 mieszkań­
cach: Polaków 2, Rusinów 24 i żydów 
22- .

Wełdzirz: Polaków 2. Rusinów 29 
i żydów 9.

Rypne, kopalnia nafty: Polaków 51 
Rusinów 11.
Lvv ary ozów: Polaków 3 i Rusków 37.

Wyniik wyborów w Dolinie wsku­
tek unieważnienia list przesunięte 
wybory na sierpień. Zawiązał się tu 
narazie polski komitet mieszczański, 
który ulegając manerom z PPS, nie 
powołał do swego składu nikogo z 
pośród inteligencji. Również zawiąza­
ły się osobne komitety ruski i żydow­
ski- Prawdopodobnie przyjdzie do jt\r 
kiehś układów, żadna bowiem strcnl 
nie decyduje większością'. Nie wątpi­
my, że na sze mieszczaństwo polskie, 
salwując honor narodowy, pójdzie kar 
nie do urny i nie da się dłużej uwo­
dzić żywiołom radykalnym, które je 
wiodą do zaprzepaszczenia własnych 
i ogólno narodowych interesów.

Del •ątKlacjat v Państwowej Hurtów 
ni Monopolu spirytusowego. Brakło 
widoczaie w Malopolsce „sanatorów", 
skoro na stanowisko kierownicze po­
wyższej instytucji przysłano tu z War 
sza wy p. St. Podgórskiego. Pan ten 
W VIII. st. płac. prowadził życie po­
nad stan i przegrywał większe sumy 
w karty. To też niedługo trzeba było 
czekać na rezultaty takiego życia 1 
pewnego dnia Podgórski ulotnił się \z 
Doliny, Przybyła na miejsce za Sia- 
nisławrowa kontrola skarbowa, znala- 
zla w kasie brak 10.587 zł. Za win­
nym rozpisano listy gończe, dotąd 
bez rezultatu. Państwo prawdopodob­
nie nie pottiesio w tym wypadku wię. 
kszych strat, gdyż za ewentualne bra 
ki w kasie, miała dać po rękę r-odciinJ' 
do wysokości 10.000 zł. Jak zdołaliś­
my zbadać, kaucja wynosiła zaledwie 
19.000 zł., podczas gdy Podgórskiemu 
powierzono do roźsprzedaży spirytu­
su na sumę 120.000 i\,

=8-
O TURKA. Wybory do Rady miej­

skiej w fu rc e  odbyły się w dniach 
3—6 iipca. Na 43 radnych wybrano 12 
Polaków, a mianowicie; kś. piała a 
Kułakowsikiego Ign., dra Jana Ożgę 
dyr. szpiiala, Michała Grudzińskiego, 
dotychoz. burmistrza, sędziów Wlad. 
Schmidta, dra Tadeusza Grudzińskie­
go, Adama Robakowskiego, przemy­
słowca Wolffa Franciszka, rolnika Pl­
ute Kazimierza, cechmistrza Schaeffe­
ra Edmunda, profesora Gustawa Świ- 
.talskiego, r,acz. stacji Deca Michała 
i dyr. Kasy chorych Pnlnarowiczn 
Władysława.

~ ® ~  ■
(Ciąg dalszy na stronią 8-maj).
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12 BtSLJOTEKA „SŁOWA POLSKIEGO".'

że o jaki kw adrans drogi od jeziora des C&evreuils znajduje 
się koczowisko węglarzy. To praw da, m usiałaby przedostać 
się na drugi brzeg jeziora, ale wiedziała, gazie przystań, w ie­
działa że tam  praw ie zaw sze znaleźć można zw ykłe, proste 
czółno, służące, przew ażnie do połowu ryb. Może naw et za­
stanie w  przystani jednego lub dwu rybaków, A może czółno 
będzie na jeziorze, a  w tedy  o pomoc zawoła. A ostatecznie 
popłynie na spotkanie zbaw ców : umie przecież pływać...

Pobiegła drogą leśną na praw o, a potem  skręciła na 
ścieżkę, k tó rą  tyle r a z y ; przechodziła. Ta zmiana kierunku 
okazała się bardzo korzystną dla niej. Gdyż kiedy bandyci 
z kolei dotarli do leśniczówki, M artin odnalazł ślady i nano-, 
w o rozpoczął pogoń, udając pewnego siebie. Ale minął ścież­
kę, na k tó rą  Franciszka skręciła  i nieznalazlszy dalej żad­
nych śladów, zaczął iść wolno, w  końcu zagw izdał na zbiórkę.

Ten sygnał przekonał panią de Escalańte, że szanse po­
wodzenia w zrosły. :

Mniej więcej po dwudziestu minutach w ysokopienny las 
Zaczął rzednąć, dębów już nie było całkiem, a  buków  coraz 
mniej. W  końcu ukazała się w cina przestrzeń, porosła tylko 
Ifarawą i rzadkieml krzakami. W  głębi pomiędzy wierzbami, 
topolami I trzcinam i błyszczały  w ody  jeziora des Chevreuils, 

F ranciszka w estchnęła głęboko; było to  westchnienie 
radości. Zbliżał się moment wyzwolenia. Nic nie W skazyw a­
ło, żeby  prześladow cy blizko byli, a  w idziała już przystań  
obrosła trzcinami. Kiedy znajdzie się 'w  czółnie, hędzie ura- 
jlowana. Jezioro rozpościerało się w praw dzie daleko na pra- 
;wo i lewo, ale W pośrodku, w  tem miejscu wąskie było, a  to 
ułatw iało przedostanie się na drugi brzeg.

.; Ostatni już czas! ~  w yszeptała.
Zaczęła fracić siły ; płuca, omało nie pękały  ze zmęcze­

nia, nogi zaczynały; odmawiać posłuszeństwa. Żebrała ostat­
ki sił 1 w. niespełna kwadrans dobiegła do przystani. Ale nie- 
$ety , oczom wierzyć nie chciała; czółna nie było, a po- 

jeziora nieruchomą i pusta...
przez los zdruzgotana. Ale
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Instynkt obudził się jeszcze, stHijrzała badawczo dokoła: szu­
kała  drogi, którąby dalej uciekać mogła...

I w tej chwili w strząsnął nią dreszcz przerażenia: z lasu 
Wybiegł przysadkow a ty  bandyta.

Z obaczył ją. Zaśmiał się ponuro niesamowitym śmiechem 
i! niezatrzytm ując się zagwizdał trzy  razy. W chwilę potem 
ukazał się CourJe-EcheUe 3 Tenaille. W szyscy trzej rozbie­
gli się i zaczęli zbliżać się w  ten sposób, by  ze w szystkich 
stron odciąć jej drogę.

Franciszka uczula, że jest zgubiona

Kiedy zegai des Eperviers w ydzw onił dźwięcznie i mło­
dzieńczo czw artą  godzinę, a  po chwili odpowiedział mu dy- 
chawicznie i ochryple zegar z dzwonnicy św. M ichała i św. 
Mikołaja, Simonę. Vaągelade dreszcz przebiegł. Pow stała 
z pokrytego skó rą  starego, w ypłow iałego fotelu i spojrzała 
przez okno. W idok by ł w spaniały: prześliczny trawnik* zie 
lenią przypom inający traw niki irlandzkie, w  pośrodku ośmio­
kątny  basen po którym  p ływ ały  łabędzie i przedziw ne ka­
czki, jak gdyby z jedwabiu a  mieniące się szkarłatem  i mie­
dzią, dalej park : m ały lasek karłow atych dębów. Czerwo­
nych buków, w iązów  i sykom or, a  na wzgórzu w ysoko­
pienny s ta ry  lasj' w  którym  zapewne kryli się jeszcze Gallo­
wie celtyccy.

Simona miała w łosy  tak jasne, jak łan pszenicy, „żywe 
oCzy Achenów‘\  św ieżą cerę polnej różyczki, uśmiech drga­
jący  życiem, a  stąpała  tak  lekko 1 swobodnie, że zdawało się, 
iż  pełna ufności w  przeznaczenie, drw i sobie z  niego,

~  Godzina pełna melancholii — pom yślała rozm arzona 
M iała wrażenie, że jakaś tajemniczość ciąży nad nią 

1 m yśląc o Franciszce w zdychała zaniepokojona, Tę smutną 
zawsze, tragiczną, a od kilku dni tajem niczą Franciszkę, ko- 
chaki bardzo.

Kiedy Simona została sierotą, rodzina des Escafanfe 
przyjęła ją do domu swego. y&sa. z  b raje jn .J^ajm śęje ,la .C
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już minęło! Don Joachim, z którym  łączyło ich dalekie k’u- 
zynow stw o, um arł; pani dc E scaku te  opiekowała się jednak’ 
nimi dalej.

— Dlaczego nie powiedzieć jej o tein? — m yślała Simo- , 
iia. —“ Może nie cierpiałaby tak. }

Myśli jej przerw ała nagle jakaś w rzaw a. Obce głos* 
krzyżow ały  się: Jakób, służący, odpowiadał opryskliwie.

-■ Czegóż jeszcze wam  się zachciewa?, Dałem  chlebY 
i tego wam mało?, W ynoście się w strętne nicponie! Jak' 
śmieliście przestąpić furtkę!

— Idziemy z daleka i m am y nogi pokaleczone. Prosim y 
tylko na bilet kolejowy! — odezwał się jakiś głos w yzyw a- 
jąco.

A drugi, ochrypłym  głosem dodał:
— Dwa, albo trzy  papierki w ystarczy. Dla twoich pań­

stw a nie znaczy to naw et tyle, co grosz dla biednego robot­
nika, V

-4 N ie'zaglądajcie do cudzej kieszeni! — odburknął Ja­
kób. — Dosyć już tego! Albo wyniesiecie się zaraz, albo psa 
mi was wyszczuję!

Simona wysunęła się do sieni. Jakichś dwóch podejrza­
nych łudzi wychodziło właśnie przez furtkę. Jeden z nich, 
wysołci, ubrany był w  w yrućziały  kaftan i  ̂spodnie koloru 
gliny, a na nogach miał obszarpane łapcie, drugi, mały, krży- 
wonogi, bluzę robiącą wrażenie brudnej koszuli i sandałj 
Obaj szli pochyleni, ledwo powłócząc nogami.

Kiedy byli już na gościńcu, niższy z nich zaw ołał:
Niebyłoby zbyt w ielką karą  dla was, gdyby wam 

anarchiści chałupę spalili.
Panna Vaugelade żałow ała, źe służący w  fen sposób 

ich odpraw ił; przesądna Franciszka proszącym  nigdy nie od­
mawiała jałmużny. Ale poprzestała na napomnieniu:

—  Należało łagodniej postąpić z nimi.
Jąkób spojrzał ze zdziwieniem na m łodą dziewczynę. \
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KOBIETA, KTÓRA ZAGINĘŁA »

strzelec. Zanim bandyci zdołaliby dopaść domu, kule jego po­
w aliłyby ich tak, jak zwykle powalają dziki. A gdyby nawet', 
chcąc dotrzeć do drzw i i okien domu, przypuścili szturm, 
z pewnością padliby ofiarą jego.

To tęż uciekająca była pełna ufności. Zwątpienie zaczęło 
się budzić w tedy dopiero, kiedy zbliżyła się do ogrodzenia.

W  domku panow ała zupełna cisza, okiennice pozam yka­
ne. ł nadzieja ocalenia znikła: młoda kobieta przeraziła się...

Leśniczy zapew ne był na służbie; uciekająca musiała 
Jak pomyśleć, ale instynkt zwyciężył, ten potężny instynkt, 
bez którego człowiek upadłby pod ciężarem ustaw icznie gro­
żących mu w życiu niebezpieczeństw!...

Franciszka wbiegła do Ogrodu przez furtkę, zamknięta 
tylko na zasuw kę i zaczęła dobijać się do drzw i dębowych, 
to znowu do żelaznych okiennic, ale jedne i drugie zamknię­
te  były. A gdyby nawet by ły  o tw arte, jakże sam a mogłaby 
obronić się przed trzem a bandytam i?

—- Z  pewnością znalazłabym  w  domu broń — pomyślała 
Kilka razy  obiegła dookoła domu, przypuszczając, i i  

może które okno albo drzw i niedomknięte. 
iWtem rozległy się trz y  gwizdnięcia.
Pani de Escalańte 'szybkim  ruchem w yjęła list z za gorsi? 

i wsunęła go do skrzynki pocztowej, przybitej do muru. 
Następnie zadyszana, w ybiegła z ogrodu ,i ruszyła w  dalszą 
drogę.

m .

W  pierwszej chwili Franciszka nie m iała żadnego planu 
dalszej ucieczki. Ale nie dlatego żeby straciła odwagę! 
Skoro tak  długo udawało się jej uchodzić przed niebezpie­
czeństwem , pewną była, że O patrzność czuwa nad nią. Do­
tąd  energja, w ytrw ałość i przypadek sprzyjały  jćj. Dlacze- 
gożby z  kolei i ludzka pomoc nie miała nadejść? Obliczała 
szanse tak, jak g racz  liczący na to, te  wyjdzie czerw ony ko­
lor, gdyż czarny w yszedł już Kilka razy,

Nagle błysnęła jej m yśl zbawicza. Przypomniała sobie,
I*
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sportowy we Lwowie.
KĄPIELISKO, BIEŻNIA1 TOR KOLARSKI I MOTOCYKLOWY.

Cicho i bez rozgłosu powstaje we 
Lwowie wielkie dzieło sportowe, dzięki 
Inicjatywie i fimasowemu. poarciu p. He­
leny Dąbczańskfej, tej, która ofiarowa­
ła na rzecz Lwowa i Krakowa wspa­
niale zbito ry muzealne. Na gruntach, 
dzierżawionych przez LKS Pogoń ad 
p. Franza, na t. zw. „Gdańsku" u w y ­
lotu ul. Listopadia, tuż bolo stacji tram­
wajowej, powstaje tor kolarski' i moto­
cyklowy, zamykający w swem wnę­
trzu naturalny1 staw, upatrzony z góry 
na wzorową pływalnię I kąpielisko.

Budowę toru rozpoczęto już w maja. 
Ważniejsza jednak — to budowa kąpie­
liska i pływalni sportowej z plażą pia­
skową, bieżnią, skocznią i rzutnią. Pił­
kę nożną wyeliminowano stąd, czemu 
tylko możemy przyklasnąć. Techniczna 
strona toru i pływalni będzie wyrazem 
ostatnich zdobyczy- na tern polu i war­
to, by się z tęm bliżej zapoznać.

Twórca projektu toru pro t Huber w 
niesłychanie szczęśliwy sposób rozwią­
zał problem przydatności jego zarazem 
dla kolarzy i dla motocyklistów. Do­
tychczasowa trudność polegała na tern, 
że tor, zdatny dla kolarzy, był dla mo­
tocyklistów zbyt mało szybki i naod- 
wrót dostatecznie Szybki dla motocy­
klistów — za szybki dla kolarzy. Ten 
węzeł gordyjski przeciął prof. Huber 
w sposób równie pomysłowy jak pro­
sty. O szybkości toru decydują krzy­
wizny — na prostej bowiem niema ża- 

*"*ćlnych ograniczeń w rozwijaniu szyb­
kości.

Otóż proi. Huber stworzył ideę toru 
dwudzialowego. Krzywizna szerokości 
13 m na wewnętrznej polewie szerokiej
6.5 m dopuści szybkość iod 0 do 50 kin 

Y na godzinę, (kolarze i motocykliści po- 
p niżej 50 km), na drugiej, zewnętrznej,

szybkość od 25 do ISO km. (motocykli­
sta i kolarz powyżej -25 km). Obie po­
łowy będą odgraniczone od siebie pa­
sem białym, wymalowanym na betonie. 
Tor kolarski będzie miał odwód 460 m, 
motocyklowy (naokoło pasa) 500 m. 
Krzywizna ma u góry nachylenie do 42 
stopni, wysokość jej w linji pionowej 
wyniesie 8.5 m- W ten sposób tor bę­
dzie jednym z najszybszych na świę­
cie (oczywista z wyłączeniem olbrzy­
mich autodromów, jak Indianopohs, 
Monthlery i t. d. o szybkości ponad 
200 kim,), a jego konstrukcja stanie się 
niezawodnie rewelacją techniczną.

Basen kąpielowy obliczony jest na 
135 tn. długości,; a 25 m. szerokości. 
Z tego 50 x 25 pływalnia sportowa od
1.5 do 5 m. głębokości, z wieżą do sko 
ków o trampolinach na 1, 3, 5 o jP® 
metrach. Kąpielisko popularne 85 x 25 
od 70 om. do 1.5 m. głębokie, zdolne 
pomieścić około 100 osób naraz, z pla­
żą piaskową wzdłuż całej długości. Ca 
ły basen betonowany, z elektryczneni 
urządzeniem do oczyszczania dna i 
stałym odpływem. Basen zasilony wo­
dą z kilku źródeł bijących w terenie, 
wodą pierwszorzędnej jakości.

Między basenem a  torem jest ju ż  
wyznaczone miejsce na bieżrafe, któ­
rej budowa stoi na ostatniern miejscu, 
tak jak budowa pływalni jest pier­
wszorzędną troską.

Miasto LVr.w jest wyjątkowo upo­
śledzona na punkcie kąpieli. My Lwo­
wianie nie mainy się gdzie kąpać i 
nie matny gdzie nauczyć się pływać.

Staw, Rumińskiego i „Świteź* to za 
mało; nie zaspokajają one nawet w 
małej części potrzeb Lwowa, zwłasz­
cza pod względem hygjenicznym. Ba­
sen takich rozmiarów jest we Lwowie 
konieczny a pozostając pod fachowem 
nadzorem i kieiownictwem stałby się 
naprawdę europejską ozdobą naszego 
miasta.

Podczas gdy budowa toru jest w  
toku, budowa baseenu pływackiego i 
kąpieliska p rz e w ija  się — rzecz 
zrozumiała ze względów finansowych. 
Od jednego ofiarodawcy i od jednego 
klubu wymagać wszystkiego nie mo­
żna, Do udzielenia pomocy powołany 
jest tn rząd i gmina Lwowa.

Nie zapominajmy.^iż pływać nie u- 
:r,ieiny; w Prost zastraszającą jes\ o- 
beenie rubryka utonięć. Nie zapomi­
najmy, iż żołnierz, który nie umie pły 
wać, przestaje właściwie być żołnie­
rzem a 95 prc. naszych żołnierzy pły­
wać nie umie, bo*gdzie się ma właści­
wie tej sztuki we Lwowie nauczyć.

W planach obecnych kierowników 
wychowania fizycznego w Polsce le­
ży obdarzenie każdego z  większych 
miast tem, czego mu brak najbardziej. 
Miastu naszemu nie dostaje właśnie 
kąpielisk—z boiskami nawet nie jest 
ostatecznie tak źle, jak z kąpieliskami 
— i tym sposobem plany twórców u- 
rządzeuia lwowskiego zbiegają się z 
planami rządu. Zrealizować je, zwró­
cić uwagę odpowiednich sfer miejs­
kich, ■wojewódzkich i rządowych na 
powstającą placówkę wychowania fi­
zycznego i zjednać ich pomoc — oto 
postulat drwili. Nadarza się sposob­
ność do usunięcia jednej z najdotkli­
wszych luk' w urządzeniach hygjcuy 
społecznej Lwowa. Jesteśmy pewni, 
źe miarodajne sfery sposobności tej 
nie zaprzepaszczą.

I dlatego apelujemy tu do Wojewó­
dzkiego Komitetu Wychowania Fizy­
cznego i Przysposobienia wojskowego 
zostającego pod kierownictwem p., 
wicewojewody Eckharda i do Komi­
tetu Miejskiego W. F. i P. W„ zosta­
jącego pod przewodnictwem prez. 
Neumanna, by nie spóźniły tej sprawy 
z oka, lecz by spiesząc z pomocą fi­
nansową, pięknie rozpoczęły swe 
istnienie, zaznaczając swą żywotność i 
odpowiadając wymogom chwili.

Możnaby przypuścić,/ widząc tak 
świetnie zapowiadającą się imprezę, 
iż wszyscy przyciasną temu. dziełu i 
dopomogą, zwłaszcza koła interesują 
cc się sportem.

Niestety — nie możemy tego 
wszystkich powiedzieć; są czynniki 
które krytykują plany prof. Habera, 
utrudniają uzyskanie kredytów ban­
kowych, wpływają ujemnie na opiuje 
inżynierów z Magistratu — słowem, 
gclzie tylko i jak mogą — starają się 
temu wielkiemu dziełu szkodzić.

Nie mamy w tej chwili i zamiaru tej 
szkodliwej roboty demaskować; spo­
dziewamy się, iż to ustanie. Gdyby 
jednak sabotowanife dalej trwa,o, nie 
zawahamy sie, ani chwili i publicznie 
je ujawnimy.

Obecnie losy tego wspaniałego ką­
pieliska, toru i bieżni składamy w rę­
ce wojewódzkiego komitetu W. F. i 
P. Wr

F, W.

raz o postępie pracy Komitetu Olim­
pijskiego i Związków na polu należy­
tego przygotowania sportu polskiego, 
do wystąpienia w  Stadionie olimp »j- 
skiini w  Amsterdamie.

Ścisła Komisja Olimpijska oftbyła 
.posiedzenie z delegatami PZLA., kpt, 
Kobosem i ip. J. Wiśniewskim, przy- 
czem uzgodniony został program przy" 
gotowania ogólnego z podziałem na 
odpowiednie okresy treningu, a w 
szczególności rozpatrzono plan naj­
bliższej realizacji, mianowicie stwo­
rzenie oboiziu „kondycyjnego".

Ustalono, że oborz ten zostanie u- 
tworzony w Poznaniu przy Centralnej 
Wojskowej Szkole Gimnastyki i Spor­
tu ze względu na to, iż na miejscu 
znajduje się odpowiedni personal tech 
uicany, sprzęt, lokal i kryta bieżnia, 
czego mimo wyższości warunków kli­
matycznych nie mogą dać, początko­
wo przewidywane Puławy. Obóz roz­
pocznie się 5 sierpnia br. i trwać bę­
dzie 6 tygodni.

Naczelne kierownictwo cbozu spo­
czywać będzie w  rękach komendanta 
Centr. Woj. Szk. Gimn. i Sp. ■- ppłk. 
dra Osmólskiego. Bezpośrednim kie­
rownikiem będizie kpt. Baran, który 
korzystać będzie z pomocy trenera 
Szweda Herlinga. Do obozu przydzie­
lony będzie stały lekarz, przeprowa­
dzający naukową kontrolę zawodni­
ków. Kom. Olimp, zamierza przydzie­
lić do obozu specjalnego kucharza, 
który zgodnie ze wskazówkami Komi­
sji Lekarskiej zapewni iracjonalmość 
odżywiania z  tem, że kucharz ten pc-

jedzie później do Amsterdamu wir oz 
a polską ekspedycja, rozestoiey obo­
zu korzystać będą -i wszelkich nie­
zbędnych dla zachowania odpowied­
niego nastroju psychicznego, udogod­
nień, jak radco, czytelnia etc.

Rozkład czasu w obozie ułożono w 
następujący sposób.: godz. 7 pobudka, 
7*35 śniadanie, od 8*30 do 9*30 gimna 
styka ogólna od 9*30 do 10 przerwa, 
od 10 do i i  gry sportowe, od 11*20 da 
*1*50 wykład teoretyczny, 15 obiad, 
następnie dłuższy odpoczynek, od 16 
do 18‘30'tręrdng techniczny lekkoatle­
tyczny, od 1S‘30 do 19‘30 masaż, pry­
sznic e-tc. 19*45 kolacja, 22 spoczynek.

Tuż po mistrzostwach Polski Za­
rząd PZLA. wyznaczył trzydziestu 
kilku zawodników, którzy wejdą w 
skład grupy olimpijskiej.

Sporty zimowe. P, St. Facher. de­
legowany <io St. Mórłkiź w sprawach 
kwaterunkowych powrócił po pomyśl 
nem załatwieniu swej misji i przed­
stawił oryginalne listy przewodniczą­
cego' gminy St. Moritz, stanowiące 
gwarancję, iż polska ekspedycja znaj 
duje się vv jakńajdugodniej,szych wa­
runkach pod tym względem. Zazna­
czyć należy, iż wyprzedziły ją w  
staraniach o lokale, jedynie Norwe­
gia i Szwecja, Wobec wy suce przy­
chylnego stanowiska przewodniczące­
go gminy p. Natęra, który we wszy- 

j stkiem szedł na rękę delegatowi pol- 
| skienm. P. Komitet Olimpijski wysto- 
I sował doń list ze specjalnym podzię- 
: kowaniem.

■*»©‘isr ' ■" / .....

Pogoń (Lwów) —  Polonia 3:2 (1:2).
Warszawa. (Telefonem od własne­

go korespondenta). Pogoń w Składzie 
normalnym, Polonja bez Koguta i Bu­
tanowa. Już w drugiej minucie strze­
la Batsch bramkę na korzyść Lwo­
wian, lecz na tern koniec na dłuższy 
okres czasu gry. W  20 minuck Tu­
pał ski dalekim strzałem, fatalnie prze­
puszczonym przez bramkarza Pogoni 
wyrównuje, zaś Ałaszewski na jedną 
minutę przed końcem, wyzyskuje róg 
bity przez Kriegera i robi drugą bram 
kę. . 1 . 1 - 3

?o  przerwie przez pół godziny prze 
wagą Polonji, czego wynikiem bram­
ka strzelona w  13 min. ptrzez Emcho- 
wicza z  podania Grabowskiego, Poci 
koniec jednak Pogoń ocknęła się z 
dziwnej jakiejś apatji, a nieoceniony 
Wacek w 38 min i w 3S min. wyrów­
nuje — zdawało się — zaprzepaszczo­
ną sytuację. Najlepsi w  Pogoni lewa 
strona napadu, Mauer i Hanke, w  Po­
lonji Gross i Miączyrfekł.

Sędziował p. Ret fig z Łodzi wobec 
4000 widzów. G.

Piłka nolna.
ZAKOŃCZENIE PIERWSZEJ POLOWY ROZGRYWEK LIGOWYCH O 
MISTRZOSTWO POLSKI. — ZŁY DZIEŃ LWOWA: DWA WYNIKI RE­
MISOWE — JEDNA CIĘŻKA KLĘSKA. — W WARSZAWIE: POGOŃ— 
^OLONJA 3:3 (1:2). -  WE LWOWIE: TI<S,-CZARNI 4:0 (3:0). TURY- 

1—HASMONEA 3:3 J2:l). -  ZACIETRZEWIENIE LWOWSKIEJ, ŻY­
DOWSKIEJ PUBLICZNOŚCI.

Hasie przygotowania do Igrzysk
Olimpijskich.

Polak* Komitet Olimpijski, będący I dy 1928 r. w  Amsterdamie, stworzył 
Instytucją powołania do zorganizowa- specjalny referat prasowy, którego 
n ią ' i wysłania reprezentacji sportu zadaniem będzie luioiłiiowanie prasy 
polskiego m  I « r M »  IX-tej O to s ia -  ‘ iwlsktejto rozwoju idei n iw isk ie j, o-

Pierwsza połowa rozgrywek ligo- | 
wych o mistrzostwo Polski dobiegła 
wczoraj końca. Póf-misfrza mieliśmy 
właściwie już prędzej, gdyż Wisła 
swymi 19-toina punktami zdystanso­
wała Pogoń i IFC. i swego byia pe­
wna. Tu odbyła się walka o trzecie 
miejsce i o to, czy Wisła będzie le­
psza o 2 punkty, czy ewentualnie o 
trzy, a nawet cztery. Stało się to dru­
gie, to — czego się najmniej spodzie­
wano — 90 bowiem procent zwolenni­
ków footballu we Lwowie spodziewa­
ło się wygranej Pogoni. Tymczasem 
dobrze, że tak jest; Polonia bowiem 
prowadziła (już 3:1 i gdyby ale wspa­
niała gra Wacka Kuchara, byłaby o 
2 punkty znowu gorszą wróciła z W ar 
szawy. Obecnie więc czoło tabeli 
przedstawia się tak, iż na czele kro­
czy Wisła (19 p.), 2. IFG. (18 p.), 3. 
Pogoń (16 p.), 4. ŁKS. (16 p.), lecz 
stosunek bramek lepszy u Pogoni 
(33:23 i 26:19), 5. TKS. (15 p.), 6. Le­
gia (14 p.), 7. Ruch (14 p .\ 8. Polonja 
(13 p.), 9. Czarni (12 p.), 10. Turyści 
(11 p.), 11. W arta (10 p.), T2. Hastno- 
nea (9 p.), 13. Warszawianka (7 p.), 
11  Jutrzenka (fr p ) .

Drugą niespodzianką —-  obok wyni­

ku remisowego Pogoń—Polonia, była 
ciężka klęska Czarnych w spotkaniu 
z TKS, Zdaje się, iż drużyna ta prze. 
chodzi ciężki kryzys wewnętrzny i po 
.pierwszych świetnych wynikach —- 
gdy przyszły klęski, nastąpiło załama­
nie się siły moralnej. Pierwsze zwy­
cięstwa miały jeszcze inny .fatalny 
skutek, ale to już ula całego klubu. 
Oto dla piłki zaniedbano inne sekcje. 
Mae słyszymy nic o temu;sie. o lekkiej 
atletyce, o pływaniu, czasami jakiś 
komunikat o boksie — no i na tem 
koniec. A to jest źle i z tem trzeba 
skończyć.

A teraz kilka słów o skandalu, któ­
ry wywołała żydowska publiczność 
fbotbalilown. Publiczność ta jest tak za 
cŁetrzewioną «a punkcit swej Hasmo- 
uei, ii przez palce patrzy na wszyst­
ko zto co robi jej pupil. Nie daj je­
dnak Beże pomylić się sędziemu, lub 
dać rzut kam y przeciw liasmonei. 
Ryki, ordynarne wyzwiska — ba — 
nawet rękoczyny i to przeciw goś­
ciom! Czy się panowie nie wstydji- 
de , iż na boisku policja musi chronić 
waszych gości przed rozbestwionym 
tłumem. Prosimy sobie zdać sprawę 
% ttoscy Li to /* o & )n itteg  pufcłicmąść,
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ale fyMco chrześcijańską — lecz wła­
śnie waszą, musi odstreczyć od cho­
dzenia na tego rodzaju .zawody. Chy­
ba to, co się wczoraj działo, nie ma 
ndc wspólnego z  kulturą. Prżyitem trze 
ba pamiętać o pednem, iż kij ma dwa 
końce i drużyna Hasmooci także musi 
pojechać do Łodzi, Krakowa i t. d. 
I co będzie, jeśli jej tam lamie sp/a • 
wią i powiedzą: to za Lwów. Więc 
więcej kultury, panowie!

T. K. S. -  CZARNI 4:0 (3:0). *

T. K, S. Zdrojewski, Gumowski I!, 
Cieszyński II, Skierski Stogowski, 
Wierzchowski II, Gumowski I, Herb- 
sfreich, Cieszyński I, Suchocki II, Da- 
bert. Czarni: Drapała, Bydliński, Kmi- 
eiński, Hewak, Kwiatkowski, Kopeć 
IV, Grabo wiecki, Chmielowski, Hara­
symowicz, Sawka Domitzek.

Czarni, którzy wystąpili wczoraj po 
dwutygodniowej pauzie sprawili grą 
swą bardzo przykrą niespodziankę. 
Tak słabo grającej drużyny Czarnych 
dawno już we Lwowie nic oglądali­
śmy. Klęską Jest tem dotkliwszą, te  
t .  K. S nie pokazał zupełnie wysokiej 
klasy. Gra ucierpiała wiele ^ powodu 
wielkiego upału. Branki zdobyli Su­
chocki II (2), Herstreich i Gumowski I. 
Sędziował p, Korugold z Krakowa.

TURYŚCI (ŁÓDŹ) -  HASMGNfiA 
3:3 fe-.l).

L w o w s k i Klub żeglarski „ M i-  

M n i k i w  D niestra“  a a  ® j-  

eieczce.
Jak donosiliśmy w jednym z osta­

tnich naszych numerów, zawiązał się 
we Lwowie Klub żeglarski pod nazwą 
,,Mi;ośiitk;ów Dniestru”. Członkowie te­
go Klubu’’ udali się dwoma łodziami w 
podróż po Dniestrze i oto co mam pi­
szą z drogi:

,,W! sobotę 9 bm. serdeczne przyjęcie 
w domu państwa Dutkiewiczów w 
Brzezinie, skąd odpłynęliśmy na dwóch 
łodziach o godz. 3 po oołudniu-

Po trzech dniacn walki ze słońcem, 
deszczem, burzami ,i temi wiecznemi 
mieliznami, przy niskim stanie wody 
(G.40 poniżej 0), przybiliśmy do brzegu 
naprzeoiw. wsi Petryłowa. Tam ocze­
kiwali nas państwo Mulisz owiez sutym 
pudwieczorłdem, poezem zostawiwszy 
lodzie i bagaż cały pod opieką służby 
dworskiej, na zaproszenie pp, Maliszów 
udaliśmy się furmankami do ich dworu 
w Oleszowie; serdeczne przyjęcie nam 
tu zgotowano.

Nazajutrz 12 bm., zabrawszy na lo­
dzie młodych Mahliłców i młodego Ma- 
feza,'brać wyjechała z Bukówny przy 
podwyższonym o 0.50 m stanie wody. 
-W NiżnioWie wysadzono na ląd trzech 
młodych, żeglarzy; sami! wylądowa­
liśmy w dalszej podróży wieczorem te­
go dnia w Ostrej i zanocowaliśmy u 
znajomego nam drogorwstrza p. Dance­
wicza. Pogoda przepiękna, widoki wsipa 
niałe i urozmaicone, zwłaszcza niezwy­
kle na szerokich rozlewiskach Dniestru, 
który tam uprawia widocznie antiregu- 
lacyjną politykę, niszcząc tamy i za­
pory sztuczne. Mnogość ptactwa wod­
nego, Wszystko to robi silne wrażenie 
na nowicjuszach tej wycieczki.

Niezrównanym, kucharzem jest, jak 
zawsze, nasz admirał Boi oko Błocki. 
Sarn sprawia drób i ryby, gotuje, sma- 
rzy, a przytem dowodzi niesiorną za­
łogą, lecz zawsze ma doskonały humor.

Na kąpielach spędzamy witele czasu. 
Usadowiwszy się w wygodnych opo­
nach pneumatycznych, płyniemy swo­
bodnie w ślad za łodziami.

Dnia 13 bm. rano opuszczamy Ostrą 
i w dzień słoneczny jadziemy do Ko- 
ropca- fu nad Wysokim brzegiem Dnie­
stru rozłożył się Hufiec Harcerski -z 
Buczacza pod komendą p. Kazimierza 

/Baczswskiego, który. ofiarował pe­

towe jednego z namiotów na nocleg. 
Porządek tu i posłuch tej młodej armii- 
wzorowy. Noe księżycowa, wspaniałe

Wycieczka kolarska Pogoni do Ja­
nowa zgromadziła w punkcie zbor­
nym 26 uczestników, w. czem trzy pa 
ode. Po przybyciu do Janowa rozłożo­
no się nad stawem, gdzie spędzono 
ozatt do godz, 4 popołudniu, -poezem 
jeden z członków zarządu wręczył u- 
czestalkam tegorocznych zawodów o

Kraków. Wisła-Ruch 4:2 (1:1). Za­
wody towarzyskie. Bramki dla Wisły 
strzelili Reyman I (?), Balcer, WóicSk, 
dla Radiu Reblizione, Schneider.

Lwów. Ukraina—Jutrzenka 5:0 (3:3) 
Zawody towarzyskie-

HKEmojiea II—Lechia II 4:2 (4:0). Za­
wody o nfistrzbstwó I Ligi. Sędzia p. 
Boder.

Lwowlanka—Krasovia 5:0 (3:0). Za­
wody o mistrzostwo I Ligi, Sędzia p. 
Scemann.

RKS-Polonia 1:0 (0:0). Zawody o 
mistrzostwo II Ligi. Sędzia p. Stoch*.

Placówka—Legia 2:2 (2:1). Zawody 
o mistrzostwo II Ligi. Sędzia p. Wie­
czysty.

Czarni ffl-RKS II 5:0 (2;C)„ Zawody 
towarzyskie. Sędzia p. Przybylski.

40 pp.—14 p. uł. 3:0 (1:0).
Pogoń III—Hertha U 11:1*. Zaw. tow.
Warsezawa. Mistrzostwo kolarskie 

W arszawy w biegu lotności na 1000 tu 
zdobył Podgórski w czasie 13 sak-, zaś 
w biegu nu 50 km zwycięży! Garley 
w czasie 1 godz. 24 min. 34 sek.

Warszawa. W  5 boju o mistrzostwo. 
Warszawy zwyciężył Meyer.

Pomad, Zawody lekkoatletyczne oafl 
o mistrzostwo Polski dały następujące 
wyniki: Bieg 60 nu: Gędzitorowzka
(TKS) 8,4; Bieg iOC. m: Gędziorowska 
14,1; Bieg 200 m: Czajkowska (AZS) 
(Warszawa) 28,9; Bieg 1000 m: Kto- 
sówna (Roidżieó, Szopienice;; Sztafeta 
4x200 m: AZS 2:01; Skok w dal: FreS- 
waidowna (.Makabi Kraków) 476 cm;

lę zjechali do Lwowa trzej ministro­
wie, a mianowicie wicepremier Bartol 
Z Truskawca i miii. Czechowicz i 
Kwiatkowski z W arszawy celem od­
bycia ważnej konferencji państwowej/1 

W tej sprawie Agencja Wschodnia 
wydała następujący komunikat:

Dziś 17 bm. odbyły się we Lwo­
wie całodzienne narady gospodarcze 
między wiceprem. Bartlom a mimistr. 
Czechowiczem i Kwiatkowskim. Wo­
bec koTtecaitości powrotu dwu ostat­
nich na poniedziałek rano do W ar­
szawy, odpadł; zamierzony wyjazd do 
Truskawca a konferencje odbywały 
się we Lwowie w  mieszkaniu wice­
premiera Bartla.

W czasie konferencji obok uwzględ­
nienia szeregu aktualnych spraw go­
spodarczych, które mają być przed­
miotem decyzji lub narad najbliższych 
posiedzeń Komitetu Ekonomicznego i 
Rady ministrów; ustalono wspólne 
wnioski w sprawie polityki handlo­
wej, reglamentacji I aktywizacji bilan­
su handlowego. Spraw politycznych 
na konferencji lwowskiej nie poru­
szano. '

Pp. ministrowie Czechowicz i Kwiat 
kowskj wyjechali wieczorem do W ar­
szawy a wicepremier liartel do Tru- 
skawca, skąd we wtorek wyjedzie na
2-tygodnio-wy pobyt do Krynicy,* i  *

zwłaszcza oświetlenie Dniestru z  góry
Koropca,

Rano odjazd w dalszą podróż. S.

Misnraostwo RołsM 1 Województwa 
pamiątkowe żetony. Wrócono bez wy, 
fiadlcu o godz. 8 wieczorem, mając za 
sobą 50 km.; przejechanych na kole.

Najbliższa wycieozihn odbędzie się 
do Lubienia, W niedzielę, 24 ten, W y­
jazd o godz. 7 rano z przed kawiarni 

1 Szkockiej.

skok w  wyż: Czajkowska 135; skok 
w dał z miejsca: Freiwaldówna 215 cm; 
Rzut kulą: Konopacka 1002 cm; Rzut 
kfjlą oburącz: Konopacka 18 m 45 om; 
(rekord światowy); Rzut dyskiem: Ko­
nopacka 35 ni 68 cm; Rzut dyskiem o- 
burącz: Konopacka 60 m 85 cm, rekord 
polski; Bieg 80 m przez plotki: Sawiń­
ska (Warta) 15.2, rekord poisk, W o- 

. gólnej punktacji 1) AZS 38, 2) Legja 15.
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„Sport" nr. 2)5 wyjdzte tego tygo­
dnia i zawierać będzie 32 stron druku, 
w  czem prawie 35 ilustracyj. Cena nu­
meru 1 zl.

Drozdowski (Gj*acovfó| wygrywa w 
Danji. Podczas międzynarodowych za- 
wodów LMCA Drozdowski, członek 
Cracocii zdobył dwa pierwsze miejsca 
osiągając na 400 m czas 52,7 sek., a na 
100 ni przez płotki czas 58.1 sek.

Po zakończeniu mistrzostw pływac­
kich. Jak się dowiadujemy, specjalna 
komisja do rozpatrzenia szeregu prote­
stów' po pływackich mistrzostwach sto 
1'lcy, zbierze się w poniedziałek. We­
dług przypuszczalnych danych mistrzo­
stwo water polo zdobył AZS przed 
Ascoią, Varsovią i Makabi. Ogólnie mi­
strzostwo stolicy wygrał AZS (245pkt.) 
przed Makabi (243 pkt.) przed Polonią, 
Varsovią, Asoolą. WKS i WTW,

Wiadomości zagraniczne. Na ostatnich 
zawodach kobiecycn padły dwu refcor-

Lwów, 17 lipca.
Przyjazd min. GzCChowicza i Kwiat 

kowskiego nastąpił wczoraj rano o 
godz. 5‘30 warszawskim pociągiem 
pospiesznym. Na 'dworcu celem powi­
tania zjawjli się wticewoj. Eokhardit, , 
prezes dyrekcji solej. Prachtel-Mora- j 
wiańskl, wiceprezydent Stahl, im. dy­
rekcji policji nadrudca Kuozei^ski, dy­
rektor ■ Puchalski i inni. Wspólnie z 
ministrami przyjechał adiutant Prezy­
denta Rzeczypospolitej1 por. Zatwiill- ■: 
chowskii. oraz wojew. Korsak, który j 
następnie odjechał do Stanisławowa. !

Obaj ministrowie odjechali autem 
wicepremiera Bartla do jego prywat­
nego mieszkania przy ul. NabieJaką 23, 
gdzie bez przerwy pozostali przez ca­
ły dizień na koraerencjach.

Wbre w , temu, co podaje Agencja 
Wschodnia, podano nam wiadomości 
z dobrze poinformowanych źródeł, że 
przyczyną zwołania lwowskiej konfo 
relfeji była różnica zdań pomiędzy 
wicepremierem Bar tleni a niektórymi 
członkami Rządu w sprawie decyzji 
có do rozwiązania Sejmu, Wicepre­
mier Baritel, jak mówią; jest przeci­
wny temu kmkowi i pragnął właśnie 
sprawę wyjaśnić we Lwowie i obm y 
śleć dalszy plan działania w  obecnej 
skomplikowanej syiuaojl.

Skład delegacji; która przyjechała 
do wicepremiera Bartla, miał repre­
zentować najwyższe czynniki Pań­
stwa. a w szczególności min. Kwiat-

fcow*skj 1 por. ZaćwffichowsM łńtóli 
wediie naszych informatorów, repre­
zentować opitnje Pana Prezydeuita.

W  tem oświetleniu rzeczy, wynika, 
że wczorajsza konśerencja miaia cha- 
raieiei yybimic polityczny.

«. . ■ ■ ■ i.. ’ ,-i
Niewiadomo, z jakich przyczyn kon­

ferencja okryta była ogromnie tajem­
nica: etni oikoliaanościami.

W sobotę w  : Oistaitniej óhwili w no­
cy półmrzędowa Agencja Wschodnia 
wprowadziła w błąd prasę iw iw A ą 
Informując, że przyjazd ministrów na­
stąpi rano w  niedzielę o godz. 8‘15. 
Tak też prasa poinformowała rano o- 
pinję, pmzeoozywiszy fakt, że pociąg 
pospieszny do Lwowa z Warszawy, 
przychodzi dopiero o godz. 8*45.

Taż sama Agencja niewiadomo w 
jaki mcelu do rosła  w  sobotę, że kon­
ferencja odbędzie się w Truskawęu, 
gdy tymczasem w  ogóle uię byjo mo­
wy o takim projekcie, czego dowo­
dem jest fakt, że w sobotę korespon­
denci warszawscy pism lwowskich 
d-cnfcśli, że konferencja odbędzie się 
we Lwowie,

Z drugiej strony miejscowe czynni 
kl miarodajne począwszy od woje­
wództwa i dyrekcji policji zupełnie 
nie były poinformowane, gdzie i kiedy 
ministrowie ślę udadzą. Otaczanie się 
taką tajemmkeośdą wygląda conaj- 
tnniej na dziwne zjawisko w naszych 
czasach.

* * 4l
Bardzo, mteresiijącym wreszcie i 

charaiktorystyczinym szczegółem Jest 
zadziwira^t'' stosunek do prasy.

Oto przedstawiciel jednego1 z lwow­
skich organów udał się wczoraj po­
południu podczas obiadu gości z W ar­
szawy do 'mieszkania wicepremiera 
Bartla, aby poinformować się, azy bę­
dzie mógł uzyskać wywiad prasowy 
z ministrami. W  tym celu zarekooien**®** 
dował .się naprzód p. Grzybowskiemu, 
znanemu autor owi nieszczęsnej i nie­
istniejącej już dziś ustawy kagańco­
wej,, który również przybył do Lwo­
wa jaako szef biura prezydium Rady 
Ministrów.

P. Grzybowski polecił przez drugą v 
osobę oświadczyć dziennikarzowi, że. , 
go nie ^przyjm.5fc{!!), aczkolwiek cho­
dziło 'w  tym wypadku, poza uznaną 
w cywilizowanym świecie uprzejmo­
ścią przyjęcia rekomendującego się, 
tylko o poinformowanie się co do e- 
wentuąlnego wywiadu, aby nie tru­
dzić bezpośrednio ministrów. .

Z najwyziszem zdziwieniem należy 
przyjąć ten fakt nigdzie nikomu na­
wet z najwyższych dygnitarzy pań­
stwowych zagranicą nieznany; w  tym 
wypadku zdziwienie to musi być tem 
większe, że p, Grzybowski jest cał­
kiem młodym i w porównaniu z  resz­
tą hierarchii biurokratycznej podrzęd­
nym funkcjonariuszem państwowym, 
którego obowiązkiem było w tym 
wypadku nie tylko przyjąć reprezen­
tanta1 prasy, ale i pośredniczyć m'ę- 
dzy nim ą ministrami, choćby w sen­
sie negatywnym.

Spodziewać się należy, że o nietak­
townym i zadziwiającym kroku p, 
Grzybowskiego nie wiedział nikt poza 
tiim. Uważamy, że tylko młody wiek 
i niedoświadczenie p, Grzybowskiego 
tłumaczy go z'jego nietaktu nieznane­
go, jak podkreślamy, w ■ kuituralnem 
życiu połitycznem.

W —wwmm lim ■■ii—  miim m ■iwWib i> i mium̂ajrumm

MARSZ. PIŁSUDSKI PRZEWODNI­
CZĄCYM AKADEM,ji LITERATURY? 
(Telefonem od naszego korespondanta.i 

Warszawa, 16 lipca.. (zo). W niektó 
rych. pismach ukazała się wiadomość, 
jakoby w najbliższych dniach miał 
być ogłoszony dekret Prezydenta Rze 
czypospolitej o utworzeniu polskiej 
akjademji literatury i . o mianowaniu UJ 
pierwszych jej członków, którzy. ..'na­
stępnie mieliby wybrać dalszych 10.

Jak się dowiadujomy wiadomość la 
jest niezgodna z prawdą, W  sprawie 
tej odbyła się jedna jedyna konferen­
cja marszałka Piłsudskiego z przeds,ta 
,Fidelami literatury, na której ustalo­
no, że przewodniczący ni Akademii ma 
być marszałek Piłsudski. Marszałek 
Piłsudski ma dopiero odbyć konferen­
cję z ministrem Dobmcktm dla umó­
wienia szczegółów; organizacyjnych. 
Akademii

W ycieka kciarska Pogoni do Janota.

Kronika sportowa.

dy światowe, a mianowicie: skok w 
wyż — Gr cen 153 cm, bieg 220 yardów 
- -  Edwards 25.8,

Tajemnicze narady minłstrai
Lwewle. >

Jak dcwiosńiiśmy wcaora, w niedzie
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w  swoim czasie jakaś wielka konfe­
rencja w . magistracie i słTioh n niej 
zaginaj). Życie ludzkie na ulicach ' i

gościńcach nie może być igraszką w 
ręku rozhukanych kierowców automo­
bilowych. ;;

3U T.

Kamila 
jatre; Winc. a p . 

Wschóa słońca 3'59 
7ą-?hńrf ił*!*»

TEATR WIELKI. : t
Poniedziałek 13 bin. „Maleństwo”.
W torek 19 btn. „Słońce wschodzi”, pre­

miera.

Te a t r  n o w o śc i.
P)bnie'dZ*a{ek 1S bm. „Byczo jest,,1* 
Wtorek 19 bm. „Byczo Jest...”

— Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych.
W  Pałacu Sztuki na pl. Targów w ystaw a, 
art. mai Marcelego Harasimowicza i Artu- 

, ra Klara. Od 11 do 6-tej. Równocześnie 
w  lokalu (ul. Dziednszyckidi 1) art. mai. 
L. Wyczółkowskiego, I. Trusza; A. B art­
kowskiego, J.; Reiciicrtówny (rzeźby) i iriż. 
j .  Awinr. iproj arch.). Od 11 do 1.30.

l a  P . T .  f  r e r a i H S f  a l o r ó f f l !
ia w ia d e iia m f, u  ju ż M p o C if- : 

Mmf wstrzymywać wjjsyłkę flzieii- 
inika ■ PT. f r e i im ś r a t a i n  tak z a - , 
iiiifscowynii iak i pieisiswytn -któ­
rzy dotąd ■■m  uiścili (przedpłaty 
za li|e c , . .

t o M i i i i  wysyłkę .psmą- r o z p -  
czniemy tylko 00 otrzymania -pc- 
•wyiszei preosiriieraiy-' •.

' * = = =  ̂ jT,:.

1 D a dzisiejszego ńuineru dołącza­
my; 1-szy arkusz powieści ,• Rośny 
l l  t, „Kobietą, która zaginc1:a“.

ssę ws
TRAGICZNY WYPADEK PRTY tJŁjfil? KOPERNIKA,

Wczorajszej nocy zdarzy! się rzad­
ki a straszny wypadek' na' tle lunaty- 
czinem. Oto K-letui syn znanego prze 
raysłowca lwowskiego p. Irzyka, pre­
zesa stow. „Gwiadza“ we śnie w y­
szedł z łóżka na 2 piętro kamienicy

i stamtąd spadł na bruk, zabijając się 
na miejscu. Wypadek wywołał wstrzą­
sające' wrażenie. Nieszczęśliwym ro­
dzicu mtowarzyszy ogólne współczu- 
ciu. V"

(Dalszy ciąg depesz ze strony 1-sżej).

NIEMCY. ZANIEPOKOJONE STANOWISKIEM WŁOCH.

■V-
— Urlop dyr. Relulaendera. Dyr.

Reiniaender rozpoczął od przedwczo­
raj 6-tygodniowy urlop wypoczynko­
wy. W zastępstwie obowiązki dyrek­
tora policji objął nadradea dr. Kuezew 
sjkiy’ _ Ą'
V-— Przyjazd wycieczki rumuńskich 

stucteiitów. Wczoraj przedpołudntein 
przyjechała do Lwowa wycieczka ru­
muńskich studentów. Gości przyjmo­
wali reprezentanci młodzieży' polskiej.

— święto pułkowe 49 pułku piećSłó- 
ty. W dniu 19 lipca dr. 49 pp. stacjo­
nowany w Kolomyji, obchodzi doro­
czne świeto z okazji przeżytych walk 
w  roku 1920. Na dzień ten korpus, ofi­
cerski #  pp. prosi o przybycie na 
'święto Wszystkich oficerów' .kolegów, 
‘którzy .b ra li: udział w  walkach pułku 
jw roku 1920. Równocześnie prosi 
'wszystkich oficerów rezerwy pułku o 
•przybycie i wzięcie udziału w świę­
cie. Osobne zaproszeni a wysyłane nie 
.będą. r - Za korpus oficerski .49 pp. 
Milar.-Knmski ppłk. 5. G. 7093

Rzym. 17 lipca (PAT.) Komentując 
wydarzenia rewolucyjne . wiedeńskie, 
rzymska „Tribnna“ piszę: Należy ob­
serwować wypadki ze specjalną uwa­
gą. Jasne jest, że mała republika au­
striacka nie może się stać poleni do­
świadczalno - rewoluCyjnem w środ­
kowej Europie. Również jasnem jest, 
że bunt i rozruchy mogą posłużyć jat 
ko pretekst, i okazja do takich zmian 
politycznych w Austrii, które byłyby 
w sprzeczności z traktatami. . i ; :

Jest jasne, że małe państwa, które 
i uzyskują pomoc międzynarodową, -nie 

mogą oddawać się sportowi rewolucji 
i wyobrażać sobie, że to mogłoby 
trwać niewiadomo dokąd, nie w y w o ­
łując, niczyjej kontroli. Jest jasne, że 
Włochy, W ielkie mocarstwo,, sąsiadu­
jące z Austrią są w najwyższym sto­
pniu zainteresowane w wypełnianiu 
traktatu w St. Gerinmn i uważają z i  
swoją prawo: i  o b o w iąz ek  czujne ob­
serwowanie wydarzeń wiedeńskich.

Berlin. 17 lipca (PAT.) Prasa poran­

na przynosi zh „Frankf. Ztg.‘‘ wiiado- 
mesć o tem, jakoby Włochy miały w 
razie dalszych utrudnień w  komunika­
cji przez firenner, same przeprowa­
dzać swoje pociągi pod osłoną woj­
ska. Wiadomość ta wywołała w  BerlS 
nic wielki niepokój. Pomimo, że Agen­
cja Siefaniego zdementowała tę wia­
domość, cały szereg dzienników po­
święca jej wiele wagi.

„Taegl. Ruńdschan“ oświadcza: Jest 
rzeczą naturalną. że Włochy prote­
stować będą wobec rządu austriac­
kiego z  powodu utrudnień i szykan, 
na jakie zostały narażone w swej ko­
munikacji zagranicznej przez wydarzę 
nią wiedeńskie. Włochy zażądają na­
turalnie w tej sprawie odszkodowania, 
jednakże oświadcza dziennik 
spodziewać się należy, iż rząd włoski 
nic posunie się aż do pominięcia -m- 
sraucji dyplomntydznych, czy za stoso­
walna gwałtu, i tóryby naruszył pra­
wa państwa ausiijackiep o

“ Si;

tu

DWA WYPADKI PRZEJECHANIA 
» ■■ jNa śm ie rć ^ -  ‘ .

Niedziela wczorajsza przyniosła' zno 
w u dwa wstrząsające wypadki auto­
mobilowe. Oto pędzące auto za rogat­
ką slryjską na moście przejechało ja­
kiegoś starca, któiy zginął na miej- 

•scu, inne zaś auto koło rogatki gró­
deckiej zabiło małe dziecko, które 
wpadło, pod pędzący automobil. W o- 
bn wypadkach interwenjowAla policja 
i Pogotowie ratunkowi;. Obu szoferów 
aresztowano, przyczem tego, który 
przejechał dziecko zwolniono, gdyż 
jak śledztwo wykazało dziecko 'upa­
dło pod wóz nieostrożnie % własnej 

f winy mimo ostrzegawczych znaków. 
! W każdym razie opinja znowu ape- 
Juia do miarodajnych czynników, aby 
zrobiły raz wreszcie porządek z .ru­
chem. ąutomobifowyin . .(odbywała słoi

BSHłn. 17 lip-ea (PAT.) Socjalistycz­
ny „Vorwaerts“, w depeszy własnej, 
nadanej o godzi 21 donosi: Według
doniesie ń krajowych władz Burgen- 
landu, w mieijsęowościli granicznej wę­
gierskiej Edenbnrg skoncentrowano 5

batalionów węgierskich na stopie wo­
jennej. Według innych wiadomości na 
granicy węg.-austr. stoją nieregular­
ne wojską węgierskie, golowe do mar 
szu,

= ® = s

■ Warszawa, 17 lipca 
tywany o horoskopy w sprawach e- 
konomicznych f handlowych stosun­
ków między Polską a ZSSR, poseł 
polski ;w Moskwie, p. minister Stani­
sław Patek, oświadczył co .następuje:

Wobec zasad, na których opiera się 
w  Związku Sowieckim handel, a prze 
dewsizystki em, handel za gramie z,ny,
częstokroć słyszy się głosy, że isto­
ta handlu międzynarodowego ze Zwią 
zkiem Sowieckim polega przede- 
wszystkięlp; mą ścisłe m ustanowieniu 
kontyngentów, na zorganizowaniu fi­
nansowania dostaw, udzielania kre­
dytów i regulowaniu wypływających 
stąd zobowiązań,, wreszcie na ustale­
niu wzajemnego tranzytu z polski na 
wschód.' s ze Związku na zachód. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że te 
kwestie, mają znaczenie pierwszorzę­
dne, nie są one jednak w stanie zumiej 
szyć znaczenia ogóhfęgó traktatu hain 
ulew ego.

Dla ożywienia polsko - sowieckich 
stosunków hnndluwTch duże znaeże- 

j. nie miałoby również uruchomienie w 
l Mostessńe sowiecko ~ polskiej Izby lian 

ulowej, n,i wzór tej Izby handlowej 
polsko - sowieckiej, która istnieje już 
od półtora roku w Warszowic.

Sprawa regulowania systemu finan­
sowania stosunków handlowych polsko 
sowieckich nie wykrystalizawala się

jeszcze wyraźnie ani po jedne, ani po 
drugfej gronie. Jest to sprawa bardzo 
ważna i nader pilna, nietylko dla sto­
sunków naszych w przyszłości, ale na­
wet dla tych, które już obecnie trwają 
lub są nawiązywane. Uregulowańie tej 
sprawy będzie utorowaniem drogi do 
szerokiego rozwoju stosunków handlo­
wych. W innych państwacu kwestie 
■inąnśowania analogicznych stosunków 
handlowych traktowane Są w sposób 
poważny, i bardzo precyzyjny.

Zapytywany ćo do sytuacji'politycz­
nej polsko-sowieckiej, poseł Patek pod 
kreślił, że rzecuą najpilniejszą jest zli­
kwidowanie sytuacji, wytworzonej w 
Stosunkach wzajemnych wskutek za­
bójstwa. posta Wojkowa. Wypadek leń 
mechanicznie powstrzyma! w biegu bę 
dące prace, zdążające do należytego 
uregiilo\vania i stworzenia stałych pod 
staw pokojowych w stosunkach między 
Eolską a ZS?R. Mam jeditak nadzieję, 
podkreślił i mseł Patek, że szybko po­
wrócimy do paktu o nieagresji, do pro- 
jektowanego traktatu pandlowcgo oraz 
do wzajemnych rozrachunków dotyczą 
uycii stanu wykonania spraw już zde­
cydowanych przez ' podpjisąne dawmej 

'trak taty  t umowy. Kolejność rozpozna­
wania powyższych spraw zależeć bę­
dzie od bieżących okoliczności oraz od 
porozumienia się pomiędzy stronami

POINCARE W BRUKSELI. y

Bruksela. 17 lipca. (PAT) Poćacarą, 
który tu pizybyl z  i-aryża, odbył dziś 
konferencję z Vanderwe!dem; iaspa- 
tym i Ilerbetiem, Rozmmva prowadzo­
na w tonie niezwykle serdecznym, do­
tyczyła spraw, dotyczących Francji ii 
Belgji.

■KAWA' K i E P I A - t
p r o c e s  g e n ! ż y m ie RsbUe g o .

(Tcleionem od nsiżeso korespdUdeuta.)
W arszawa.: 17 lipcą (G.) Na > sobot­

niej rozprawie zeznawał po przerwie 
świadek Soroka wicedyr. Banku 
Zjędn, Kooperatyw. W  t . 1925 świa­
dek wespół z Saksonem i przy u- 
dziale pos. Popiela zakłada protektę, 
Fabryka ta pó Kilku miesiącach zna­
lazła się w  kłopotach finansowych,

Z kolei składu zeznania Świadek 
major Sarnek. Świadek jest inżynie­
rem, przez pewien czas pracował w  
oddzieie II sztabu gen. W latach 1925 
i 1926 był kierownikiem techniki ga­
zowej w PrOitekcie. Mjr. Sarnek ze­
znaje, .że gdy przybył do Polski z 
Francji, dokąd jako oficer wyjeżdżał 
w  sprawach służbowych, postanowił 
założyć w kraju fabrykę masek gazo­
wych. Zaczął .starania o stworzenie 
konsorcjum, któreby taką fabrykę sfi­
nansowało. W pewnym momencie 
sprawy tak się układały;: że można
było już mówić o konsorcjum, złeżn- 
nem z inż. Śauniefa, pp. Skulskiego i  
Bardskego, jednak ostatecznie Spra­
wa nie doszła do skutku.

Zapjrtany przez przewodniczącego o 
cenę 'eduej maski gazowej, oświadcza 
świadek; że maska powinna koszto­
wać od 3‘40 do 4-50 doi.

Sobotnia rozprawa zakończyła się: 
incydentem między gen. Wróblew­
skim i aihv. Szurlejem na Ile pewne­
go wyrażenie gen. Wróblewskiego.

GWAŁTOWNA BURZA NAD KRA­
KOWEM.

Kraków. 17 lipca. (PAT) Wczoraj 
przeszła nad miastem gwałtowna bu­
rza z piorunami, •• która wyrządziła w 
mieście znaczne szkody. Mianowicie 
iMurutiy przenvaly przewody elektry­
czne, a wskutek uszkodzenia drutów d0 
aparatów telefonicznych zostało unie­
ruchomionych. Tramwaje stanęły. W 
kilku miejscach wybuchły pożary, które 
wyrządziły uszkodzenia. Większe zni­
szczenia powstały w aresztach misj- 
sklcn i na strzelnicy wojskowej. Oba 
te pożary zdołano w czas zlikwidować.

□  NAROL pow. Lubaczów. Wybo­
ry. Lista narodowa zyskała 19 man­
datów, żydzi 12, bryłowcy przepadli 
z kretesem. W ogólności w powiecie 
Lubaczów akcja wyborcza ze strony 
polskiej jest dość dobrze zorganizowa 
na tak, że wre wsiach przechodzą li­
sty narodowe, a listy z pod znaki- 
Bryla i z  pęd znaku „naprawiaczy1' 
upadają z kretesem. Więc jest nadzie­
ja, że w społeczeństwie lubaczow- 
skiem nie tylko w miastach, ale i po 
wsiach jest świadomość narodowa do­
brze ąięui i daje dobre owoce,

O  ZAŁOŹCE ad Zborów. Czyn go­
dny naśladownictwa. Tutejsza spólkr. 
mleczarska i Kasa Stefczyka zostały 
obdarowane przez pp. Gieńskicli pla­
cem. hą którym ma stanąć budynek, 
ośrodek pracy społecznej i oświato­
wej.

W  uroczystości Zborowskiej należa­
ło podziwiać takt • i sprężystość Poli­
cji Państwowej, która stała pod kie­
rownictwem komisarzy powiatowych 
ze Zborowa. Złoczowa i Tarnopola.

P am ię ta j, ie  ty lk o  w ów czas bę- 
a sie  dobrze w  Polsce, p d y  s ię  
icysbędziesz n a łogu  ku p o w a n ia  
s a g  r a n i c z n y  e h  t o w a r ó w .
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□  SKOLŁ. Wybory. Rezultat wybo 
rów do Rady gminnej nie przyniósł 
niespodziaa.ak. Polacy uzyskali 16 
mandatów, Rusami 12, żydzi 30. Cyfry 
te są wyrnWem kompromisu. Jedytde 
w IV. kole wyisundi komuniści swoją 
M ój która skupiła 70 głosów. Do 
ukonstytiuowama de  Rady dotąd nie 
idtzyszło z powodu wniesionego przez 
komunistów (przeważnie Rusinów’’) 
protestu przeciw ■egalności wyborów. 
Protest ofiSera się na śmieszmde nik­
łych argumentach (np, chwilowe zga­
śniecie światła, eiekti. w  czasie skruty. 
niuai) i- z pewnością' będzie odrzuco­
ne.

Nieporządki. Imimicy, zapermający 
licznie, jak zwykle nasze miasteczko, 
skarżą się t?a nieporządki w lokalach 
mieszkaniowych i publicznych, a zwła 
szc.za na fatalny stan bocznych ulic. 
Potępienia godnym jest fak t że w 
miejscowości klimatycznej, wśiód la­
sów- gdzfe tak łatwo o kamień i drze ■ 
wo, nikt nie pomyśli o prymity wu em 
bodaj wysaufirowan&u uliczek, które w 
czasie deszczu są wprost, niedostępne, 
Rzeka Opór, w której setki csób a- 
żywa kąpieli, zamęczy szozons jest 
•trociaumi i odpadkami desek z tutej­
szych tartaków", które bezceremonial­
nie wyi ziucają to śmiecie w wodę. nie 
licząc się zupełnie z publicznością. 
Utworzenie rejonu klimatycznego lo- 
Jiny Oporu, położyłoby kres tym bo- 
łączkom. Gmina Skole oddawna zło­
żyła wniosek odpowiedni u władz 
centralnych. Obecnie, gdy na czele 
Ministerstwa spraw wewnętrznych 
stoi iekanz. znający się na potrzebach 
uzdrowisk, mamy prawo spodziewać 
się pomyślnego załatwienia tego wnio 
sku. ■

Na granicy skandalu. Także w stro­
nę Ministerstwa oświaty zwracają 
Skoknie swe westchnienia, prosząc, 
aby Wejrzało w niedolę dzieci szkol­
nych, pobierających naukę w lokalu,

urągającym wszelkim najskromniej­
szym wymaganiom higienicznym i pe­
dagogicznym, A tymczasem wspania­
łe fundamenty szkoły powszechnej, 
położone przed 2-ma. łaty kosztem 
przeszło 100.000 zł., niszczeją z dr.iem 
każdym, skazane na zagładę, dzięki 
czułej opiece stryjsldego Wydziału pc 
wiatowego! flistorja tej szkoły, to ja­
skrawy i bolesny przykład naszej gpd 
spodarki, tak wyszydzŁnuj przez na­
szych wrogów. Gdy przed 3-ma laty 
gmina podała projekt skromnej szkoły 
powszechnej do zatwierdzenia M. W, 
R. i O. P., postawiło owo Minister­
stwo szereg wymagań, pran ie ponad 
możność ubogiej, górskiej gminy. Z 
wielkim wysiłkiem udało się wpraw­
dzie zadość uczynić wymaganiom i 
zbudować fundamenty pod ów. paiac- 
szkełę, ale w  kasie pozostały pustki. 
Aby zdobyć fundusze na dalszą1 budo­
wę sizkoły, musiano sprzedać część 
iasów gminnych. Ten drugi etap histo­
rii szkoły skończył się również klę­
ską. Wprawdzie udało się sparaliżo­
wać zakusy różnych osobników, zimie 
rzające do źrebienia dobrego interesu 
na tej sprzedaży,.wprawdzie Wydział 
samorządowy; bezpośrednią ingeren­
cją w  te sprawy uratował dla gminy 
kilka tysięcy zł., 'ponad już ubita i za­
aprobowaną1 cenę, ale gmina tych pie­
niędzy! nie ujrzała! Kilkadziesiąt ty­
sięcy złotych przelanych do kasy Wy 
działu p,ow., pełni jakąś tajemniczą 
funkcję, nieznaną nikomu, a szkoła 
powszechna stosem wietrzejących ce­
gieł i gnijących fundamentów woła o
pomstę do nieba!

'

□  TREMBOWLA, Klęska „sanacji". 
W dniu 4 lipca rozpoczęły się u nas 
wybory w IV koie. ,;Obaż majówy", 
który tutaj opiera się na Związku 
chłopskim, poniósł dotkliwą klęskę. 
Mimo wielu wieców, i silnej agitacji, 
społeczeństwo z IV koła nie poszło 
na lep demagogicznych haseł Związku 
chłopskiego. Uwzględniając tut. sto­

sunki etnograficzne, Polonia tut. po­
szła na kompromis z żydami i Rusina­
mi W wyniku kompromisu z  IV koła 
zostało wybranych 4 Polaków, 4 ży­
dów i 4 Rusinów. Obóz majowy w y­
stąpił ze swoją własną listą, lecz zo­
stał sromotnie pobity , ani jeden przed 
stawicie! „sanacji" czyli u nas Zwiąż 
ku chłop, nie wszedł, z IV koła do 
Rady gm. O (zwycięstwie w  iimyoh 
kołach sanacja zdaje się nawet nie ma. 
rzy. Goś widocznie psuje się w  „obo 
zie sanacji" raetylko od góry ale i od 
dołu. . .V ; ;■ i ; i  „ ;

= % =  ;! ; u.
□  LICZKO WCE pow Kopyt/yfice, 

Festyn. Staraniem miejscowej inteli­
gencji pod protektoratem pi. Kituekna- 
nowej i ks. posła Maitnsa odbył się w  
dniu .12 ozmwca br. festyn na dochód 
budowy Domu polskiego w Liczkow- 
cach. Atrakcją iestym- były ćwiczenia 
dzjąiwy szkoły 'ińejscowej. W  czasie 
festynu przygrywała muzyka. „Koła 
Młodzieży" z Kopyczyniec, a ohół 
skautów odśpiewał kdka pieśni. Do­
chód % testyin: zasiił fundusz budowy. 
Domu polskiego kwotą 84C zł.

Dom polski, Dużem utrudnieni e«n w 
pracy oświatowej na terenie naszei 
■wsi był brak lokalu, do zenrań. Grono 
osób podjęło myśl wybudowania do­
mu, któryby dał dach nad głową miej 
scowyrn insiryitucjom społcomym i 
oświatowym Jest to tern bardziej ko- 
nilczinein, że ludności polskiej, stano­
wiącej 75% ogółu mieszkańców, oto­
czonej zewsząd żywiołem Obcym, gro 
zi wynarodowienie. 'W ydatną pomoc 
w tej sprawie okalali, znani z ofiar­
ności na. cele narodowe pp. Kimelma- 
nowic, oddając pod budowę Domu 
plac wartości około 4000 zł. Utworzo- 

; ny komitet budowy podjął już prace. 
j Dotychczasowa zbiórka ofiar wśród 

miejscowej ludności na rzecz budowy 
domu, wraz z dochodem z przedsta­
wień na ten cel urządzanych wyraża 
się kwotą 1500 zł, Jęst to jak na na­
sze wai iinki rezultat niezły, lecz sta­

nowi tylko ułamek potrzebnych fun­
duszów. Dlatego z niepokojem ocze­
kują wszyscy przyrzeczonego ze stro 
ny T. S. L. zasiłku.. Liczymy taikże na 
pomoc obywatelstwa naszego powia­
tu. Efka.

■=*©=
□  MIKOŁAJÓW ad Gaje.. Ku czci 

Słowackiego, Dnia 26 czerwca urzą­
dzała Czytelnia T. S. L, uroczysty wi’e 
ozór ku uzd Juliusza Słowąckiego. Pa 
okólicznośidowej przemowie, wygb> 
słonej przez prezesa Czytelni p. Mar, 
ckn 'Yiazurskiego i deklamacji „Hym­
nu o zachodzie słońca", Kółko amator 
skie Czytelni TSL. odegrało bardzo 
•udatnis sztukę Ahezyoa p. t. „Lohzor 
wianm-1.

Wiec ONDO. Tego samego dnia w 
Mikołajowie odbył się wiec urządzo­
ny przez ks. Michała Kaczorowskiego, 
pfzewódcy tutejszych terrorystów 
„'ukraińskich" z pod znaku „Unda", 
Na wiec ten zostały zwołane uzbrojo­
ne w  pałki „Łuhy“ z pobliskich 15 
wisi w : siie DOO ludizi, jako bojówka. 
Referent niejaki P. Ersteniuik ze Lwo­
wa rozpoczął wiec paplaniną różnych 
b&durstw i urojomyolt „kryud". Zapy­
tujemy, dlaczego władze pozwalają 
na orgaiikuwanie tajnego wojska u* 
fcrahiskiego Od czasu istnienia „Lu. 
•bu" w  Mikołajowie ciągłe mamy noc­
ne burdy a lojalny Rusin lub Polak 
nie może sipokojnie przejść nawet w 
dzień przez ulicę. W czasie wyborów 
do Rady gmin. „Luli" w Mikołajowie 
pod wodzą ks. Kaczorowskiego oto­
czył budynek gminny i wyprawiał 
dzikie awantury. Terroryści chcieli 
wymusić na naczelniku gminy, aby 
tenże powołał do komisji przewodców 
„Unda" i „Łubu". Byłoby zapewne 
doszło do rozlewu krwi, gdyby nie 
ponowne energiczne wystąpienie ko­
mendanta posterunku p. Bilińskiego 
Najwyższy już czas na razwiązanfe 
„Łiihów"!

W/f

j^ a a i O G Ł O S Z B M I A
K a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  l i t s i ę  b ę d z i e  2 0  g r o s s y ,

KUPNO 1 SPRZEDAŻ. 
10 groszy, za wyraz

-EIŹUTEftLĘ wsżslką, perły, srebro, kupuje po cenie 
najwyższej Wł. U uszek’, L wów AkaJen-.ictsa 6, telef 
18-k  6577

 .. .......... . . .  320 ------------
pocztówkę 5 kg. 7 zł., 10 kg. Iz zł., 100 kg. ICO zł. 
hrzedsiębiorstwo l-rz-mysłowo-hdiijlowe „Morela* 
w Zaleszczykach. ________________ 6706

FORTEPIANY pianina najnowsze modele, uz.ytm ne 
nawczc iia -skUdzie sprzedaje, kupuje, mienia: Uwa­
ga na firmę Hanak, PiłsudEkiegu 21, i. p. 60S9

WANNY trwałe, kąpielowe 28 zł. gdzieindziej :e same 
40 zł., poleca własnego wyrobu WcjcUci, Zając- 
OssolĄskfth 14. Telefon 40-32. Roboty dachowe, 
Ityłł i malowanie wykonuje w' ratach. 7045

INSTRUMENTARIUM lekarskie — mikroskop
lekarz okazyjnie, I.isty Apteka piać Unii a---------
L w ó w .      ___________6905

MŁOCARN1A nowa lekka sprawna okazyjnie Jer sprze­
dania poiądana szybk.' decyzja oraz motóry nia- 
szyny młyńskie, pasy,gurty. „PlLOl* Lwd*„ pąto- rego 4. ___ _ ______ 67”

na wytępienie moli, pluskiew, 
m i  karakonów, pcheł, much i in­

nych pasożytów. 
t l f  tóine, iznury do bielisay,

i 3\» pros/ki oo nmnia i t. p. . 
poleca 6584 *

Ifeaf it j j j M M ,  Batorego 34a. J
TYLKO DO KORCA MIESIĄCA! j 
5  %£. 5  z S , '

.GRAMOFONY
walizkowe, szafkowe, tubowe i t, p. oraz 
Płyty we wielkim wyborze poleca po naj­
niższych cenach i spłatach tygodniowych od 

5 s Ł  lub miesięczne znana firma 
„ S T  S E N  A "  L  w f t  -w * 

K a z im ie rz o w c K a  13. 7089

P OS A O ¥ POSZ U Ki W AN E,
4 grosze za wyraz.

SZCFEA-mecbentk poszukuję pc se dy_ szafera-nYCj- 
jHaaiks polacan rdwtkt,

iZCFEA.tnechTntk noazukujo posady saotorz-Wia- iw.i kilkunasto lotnia praktyką I dobra 
poidcdnla. Lublin, Naanfastfttóewskft 15. Mo­
ra w s k i. 7052

m fii.r w ^ u - 1 w B K L l j
i łj

▼ A 1 D T N I A K  ▼ -
S D I E P D T  •' S n i S i j M i ! W ; i  J f w l l p i t

i t . . .  A ™ . , ' "  m :  m
M Ą C Z K I  KOSTNE *  SALETRA
▲ U S P U L U N  Z E L I O  ▲

a H e a ssw E K

a ' % t u/ e .

ŁtUCBALIERKA rolna, rutynowano, z kilkulelnią 
praktyką szuka posady. Zgłoszenia — Bllankgwua 
Lw(MM. postŁ-rostanie. 7041

PENSJONATT I UZDROWISKA

Ur TATAROWIE pokoje umeblowane w wilii pod las­
kiem po przystępnych cenach za.raz do wynaiecia. 
Wiadomość lnz. Słowik, Lwńw, żółkiewska 94 lub 
Jnzjnierowa Słowikowa, Tatarów. ;70L3

JAMNA otok  Jaremcza — Pensjojiat w przepięknem 
poto-itniii poleca pokoje wraz z wykwintne,.! utrzy­
maniem. Zgłoszenia Stanisława Lacbcikowa. 7055

wam
l  MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 8

STANCJi z kuchnią poszukuje starsze bezdzietne mał­
żeństwu. Warunki i zgłoszenia do Admininistracji 
pod ..Woiny" 3017

I

InAUKA I WYCHOWANIE. 
8 groszy zu wyiaz.

K u r s a  S A N S C H 0 D 0 W E
z a w o d o w e

i j e d p e  kum  a m a t o r s k i e
M i c K l e w i c z a  2 8 .  >032

Informacje od l i  — 1 i 4 — 6 popołudniu.
ESI

RÓŻNE DONIESIENIA. 
S groszy za wyraz.

61ZUTERJĘ, wyroby ze złota i srebra, najkorzystniej­
sze tróift-, zakupu — Jan Seltenreich. Lwów, plac 
Marjacki 5, 6743

RuUeweiiiws Ufała Ysility
X ygm  & ą a iy ń a ! t ie g o  

w ?ahoi-2 1 p. st. k. Rawa Ruska, donosi, że
:";, . 2 A B  O R Z & N K A "

przemea ostka, wczesna, o ziarnie brącoueru 
niewybredna co do głeby i nawożenia, bez- 
wglę Jnie ziniotrwała, odporna na rdzę i śnieć 
niewylegająca, a przytem niefjchsaiti Siie.iu-a 

jest do nabycia przez firmy: 7 ' ś 1

sp. i b . fi. we Lwwii Bi. ie im la ii
M m i Wassung i Sta, Cłiorą.iczyzna ta,

Cena za L u kg. 75 zł., przy zamówieniach 
ponad 1.000 kg. 72 zł., ponad 2.5 dkj; 7 zi.

Ostalni zeszvt „Ro'nika“ Me. 2 j pośw ie­
cony jest caiy Uprawie tytoniu. Artykuły 

pńar - U(j-*ządnych faehowcćw.
Cena lego specjalnego numeru zł. 1.5 wrat 
z'przesyłką pocztową przez nadesłanie na 
leżytości przekazem lub w liście zwykłym 

znaczkami pccztowemi.

w e  L w o w i ® .
Do każdego egzemplarza dołączemy bezpta- 

tnla. KatałL- dział rolniczych, ' " ‘i6641

K U F R Y ,  W « U Z K I ,  M S C B E R Y
i  m o d n e  t o r e f o M  d a s r .s łH T e  
■iajtaąia| w M aguynie

LWdW, Ltajor.fi‘V 11.
J E R F 1 “

6721

B. opsrdfor klinik proS. Keumdini: i Hajakc 
* V/!edmu 71ui

D r .  L .  A l e 5 l a e i r k d r o TY"ic3j
speijallsta -rherób usiu, r.nja, gardła 
1 krtani ordynują obecnie ul. Wałowa 11. r*t, «e -rs-

Wydaw«A i . redaktor odpowiedzialny: WUhelut Autónl SkrzyczyńŁ-ki.
' *’

Z drukarń; jSłojwa Eolskiego" Lwów, uL ZinwyowScziT 15.
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